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I sekretarz KW w Katowicach Edward Gierek wraz z sekretarzami 
KW PZPR w Katowicach Stanisławem Skibińskim, Tadeuszem Pykq 
oraz naczelnym redaktorem „Trybuny Robotniczej" Maciejem 
Szczepańskim. W godzinach południowych goście w towarzystwie 
członka KC PZPR, I sekretarza KW w Poznaniu Jana Szydlaka 

zwiedzali Targi. Na zdjęciu: goście przed pawilonem NRD.
Fot. — K. Przychodzki

Na temat konfliktu bliskowschodniego
Wczoraj przybył do Poznania Biura Politycznego KC PZPRczłonek
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Dziś rozpoczyna się nadzwyczajna 
sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ

A Wizyty - transakcje 
w • - spotkania

Targi Poznańskie to nie tylko kontrakty handlowe, ale również 
okazja dla dokonywania przeglądu nowinek światowej techniki i
pożytecznych porównań. Od dawna też w Poznaniu nawiązuje się 

----- gospodarcze, które później przyoblekają się wwstępne kontakty 
konkretne umowy, 
ściach oficjalnych

Stąd też nasza codzienna relacja o nowych go- 
i ich wizytach na MTP.

Wczoraj przybyli tu Edward
Gierek (patrz zdjęcie). Targi zwie­
dził także członek Biura Politycz­
nego KC PZPR wicepremier Frań 
Ciszek Waniołka w towarzystwie 
ministra handlu zagranicznego 
Witolda Trąmpczyńskiego i sekre­
tarza KW PZPR w Poznaniu Cze­
sława Kończala. Interesując się 
szczególnie przemysłem poligra­
ficznym obejrzał MTP minister 
kultury i sztuki — Lucjan Moty­
ka. Z gości zagranicznych wizyto­
wał Targi podsekretarz stanu w 
brytyjskim Board of Trade — 
MacMachon wraz z ambasadorem 
W. Brytanii T. Brimelowem oraz 
dyrektor generalny Ministerstwa

glowe, dostarczając w zamian 
sztaby silicium.

Handlu Hiszpanii Bernar.

IMPORT — EKSPORT — 
KOOPERACJA

Interesujący kontrakt sfina­
lizowano wczoraj z wystawca­
mi z ZSRR. Zakupiliśmy tam 
większą partię metali koloro­
wych na sumę 5 min. zł dew. 
Varimex z kolei zawarł umo­
wę z odbiorcami z CSRS na 
dostawę dużej partii maszyn 
do szycia — wartości ponad 
2,5 min. zł dew.. Do ciekawe­
go kontraktu doszło też wczo­
raj w pawilonie NRD: elbląski 
„Zamech” wszedł w koopera­
cję z zakładem w NRD i do­
starczać mu będzie do 1970 r. 
części do turbin. NRD zakupi­
ła ponadto u nas elektrody wę

TARGOWE SPOTKANIA
Przemierzając Targi na pewno 

spotkacie się z nazwą Pfizer. Ten 
międzynarodowy koncern farma­
ceutyczny reprezentuje sobą 78 
wytwórni leków i potężny ośrodek 
badawczy nowych medykamen­
tów. Najnowszym rezultatem tych 
prac jest specjalny antybiotyk 
(grupa tektracykli) o przedłużo­
nym działaniu. Instytut Rakowy 
koncernu prowadzi też badania 
nad ta chorobą, korzystając z po­
parcia Organizacji Zdrowia przy 
ONZ. stad też zainteresowanie na 
szych specjalistów, jakim cieszy 
się to stoisko na MTP. (zs)

J. Cyrankiewicz na czele delegacji PKL 

Wyjazd A. Kosygina do Ulowego Jorku

Nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, poświęcona problemowi bliskowschodniemu 
rozpocznie się 17 czerwca w sobotę o godz. 13.30 GMT (9.30 
czasu nowojorskiego). Wiadomość tę podał w piątek rzecznik 
ONZ, stwierdzając równocześnie, że 62 państwa — wymaga­
na procedurą większość — wyraziły zgodę na natychmiasto­
we zwołanie sesji.
Sesja Zgromadzenia Ogól­

nego NZ zbiera się na wnio­
sek Związku Radzieckiego, w 
celu omówienia zagadnienia 
likwidacji skutków agresji Iz­
raela przeciwko państwom 
arabskim i bezzwłocznego wy­
cofania wojsk izraelskich za 
linię rozejmową.

Rzecznik ONZ podał, że ja­
ko 62 państwo zgodę swą wy­
raziła Belgia. W tym samym 
czasie do sekretariatu ONZ 
nadeszła negatywna odpowiedź 
rządu Izraela. Jak informo­
waliśmy, na propozycję zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ odpo­
wiedziały negatywnie również 
Stany Zjednoczone.

17 bm. udaje się do Nowego 
Jorku na sesję nadzwyczajną 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
delegacja polska, na cze­
le której stoją: prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
i minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki.

Jak podaje Agencja TASS, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, A. Kosygin sta­
nął na czele delegacji radziec­
kiej na nadzwyczajną sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
W skład delegacji, zatwierdzo­
nej przez Radę Ministrów 
ZSRR, wchodzi m. in. mini-

skim Wschodzie sumę 5 min. fran­
ków oraz 2 tys. koców, 200 tys. 
flakonów penicyliny i 1.000 flako­
nów sulfamidów. Transport opu­
ścił już Kopenhagę i wkrótce do­
trze na Bliski Wschód. Agencja 
France Presse donosi również z 
Genewy, że w piątek załadowano 
tam 13,5 tony materiałów pierw­
szej potrzeby dla uchodźców sy­
ryjskich.

(Dalsze informacje na temat 
kryzysu bliskowschodniego — 
na str. 2).

600 tys. żołnierzy USA 
ma rozstrzygnąć wojną

Barbarzyńska agresja po­
wietrzna przeciwko Demokra­
tycznej Republice Wietnamu 
nie ustaje. W czwartek ame­
rykańscy piraci powietrzni ob 
rzucali bombami konwoje cię­
żarówek, mosty, drogi, linie 
kolejowe, baterie przybrzeżne 
oraz różne magazyny w DRW.

W Wietnamie Południowym 
samoloty „B-52” dwukrotnie 
bombardowały w czwartek 
wieczorem dżunglę w odległo­
ści 15 km na północny zachód 
od Khe Sanh, w pobliżu grani­
cy z Laosem i strefy zdemili- 
taryzowanej. Już od tygodnia 
amerykańskie lotnictwo stra­
tegiczne bombarduje czasami 
nawet dwa razy dziennie ten 
rejon, gdzie zdaniem władz 
wojskowych USA, partyzanci 
zbudowali serię ufortyfikowa­
nych schronów oraz magazy­
nów podziemnych. Samoloty 
,,B-52” atakowały również re­
jon przypuszczalnej koncen­
tracji sił wyzwoleńczych, 45 
km na południowy zachód od 
Pleiku niedaleko od granicy 
kambodżańskiej.

ńziennik „New York Times” w 
swym piątkowym numerze przy­
puszcza, że Stany Zjednoczone 
przygotowują się do nowej po­
ważnej eskalacji działań wojen- 
n}'ch w Wietnamie.

Gen Ky — pisze dziennik — 
oznajmił, że dla odniesienia zwy­
cięstwa w wojnie niezbędnych jest 
600 tys. żołnierzy amerykańskich.

PAPZebrania protestacyjne w Poznaniu

/Wychowankowie" z zakładu w Głogowie oskarżają
Są świadkowie tragicznych 

przeżyć dzieci polskich
Głogowianie, mieszkający w tym mieście od wyzwolenia 

opowiadają, że w zamku głogowskim mieściła się podczas 
II wojny światowej niezidentyfikowana placówka, w której 
przebywały dzieci polskie i która ogłaszała oficjalnie ich 
sprzedaż lub oddanie rodzinom niemieckim na wychowanie.

ster spraw 
Gromyko.

Na czele

zagranicznych, A.

delegacji Ukraiń-
skiej SRR stoi przewodniczący 
Rady Ministrów tej republiki, 
W. Szczerbicki, a na czele de­
legacji Białoruskiej SRR prze­
wodniczący Rady Ministrów, 
T. Kisielów.

Społeczeństwo piętnuje 
akty przemocy i bezprawia

Z licznych zakładów pracy nadchodzą informacje o ma­
sówkach i wiecach protestacyjnych, podczas których załogi 
piętnują agresywne poczynania Izraela wobec państw arab­
skich i solidaryzują się ze stanowiskiem rządów Polski oraz 
innych krajów socjalistycznych w tej kwestii. W podjętych 
podczas masówek rezolucjach pracownicy podkreślają także, 
że zbrojna napaść Izraela jest wynikiem knowań państw 
imperialistycznych z USA na czele i zagraża światowemu 
pokojowi.

Belgia zapowiada • 
wycofanie wojsk z NRF

Należy oczekiwać, że Belgia 
wycofa w przyszłym roku 
część swych wojsk stacjonowa 
nych na terytorium NRF. Wy­
nika to z oświadczenia, które 
złożył w czwartek na forum 
senatu belgijskiego minister 
obrony tego kraju, Charles 
Poswick.

Wskazując na zobowiązania 
Belgii wobec NATO Poswick 
oświadczył, że nie oznacza to 
jednak, iż w ramach zmian 
strukturalnych NATO i za zgo 
dą tej organizacji Belgia „pew 
nego dnia, jednakże nie przed 
rokiem 1968” nie mogłaby wy­
cofać swych wojsk stacjonowa 
nych na terenie zachodnionie- 
mieckim.

Belgia utrzymuje na terenie 
NRF, głównie w Westfalii, 
kontyngent wojskowy w sile 
około 30.000 żołnierzy.

PAP

66-letni mężczyzna 
uratował tonące dziecko
W Nysie na Opolszczyźnie bawi­

ło się nad rzeką kilkoro dzieci w 
. wieku od 3—8 lat. Podczas zabawy 
w „berka” 4-letnia Grażyna wpa- 
dła do głębokiej w tym miejscu 
(ok. 2.50 m) wody.

Na ratunek dziecku pospieszy! 
66-letni Jan Zabiegałowski, ryzy­
kując życiem wskoczył w ubraniu 
do wody 1 po kilkunastu minu­
tach wydobył nieprzytomną już 
dziewczynkę. Dzięki natychmiasto­
wemu przewiezieniu Grażynki do 
szpitala, życiu jej nie grozi niebez 

’ pieczeństwo. (PAP)

Pod wpływem informacji 
prasowych o tragicznych prze­
życiach dzieci polskich w Gło­
gowie odzywają się z różnych 
stron kraju ludzie, którzy jako 
dzieci byli ofiarami hitlerow­
skich prześladowań.

Janusz Szymański z Sosnow 
ca wspomina, że gdy został 
przywieziony do Głogowa, za­
stał tam wiele dzieci. Wraz z 
innymi ulokowano go w ob­
szernym budynku, przypomina 
jącym z wyglądu zamek. Au­
tor listu pisze, że był świad­
kiem jak faszystowscy opraw­
cy bili dzieci i kopali do utra­
ty przytomności. Po paru 
dniach, w czasie przewożenia 
go do jakiejś wioski, udało mu 
się uciec i ukryć w lesie.

Jerzego Nowaka z Kłodzka 
zabrano w 1942 r. (miał wów­
czas 8 lat) wraz ze 100 innymi 
dziećmi z przedszkola przy 
kościele św. Krzyża w Łodzi i 
wywieziono do Salzburga (Au­
stria). W wielkiej szkole prze­
bywało tu przeszło 1000 dzieci. 
Gdy zbliżał się front Niemcy 
rozesłali je, pod przybranymi 
nazwiskami, do różnych gospo­
darzy. J. Nowak nazywał się 
wówczas „Georg Scharnewel- 
ber”. Po wyzwoleniu wrócił do 
Polski.

Mając lat 14 — pisze Erwin 
Karczewski z Koszalina — zo­
stałem pozbawiony wolności, 
przez 3 i pół roku przechodzi­
łem proces germanizacji w Ma 
rienthorn b. Neustettin (dzisiaj 
Świątki k/ Szczecinka, woj. ko 
Szalińskie). 15 maja 1943 r. u- 
znano mnie — rdzennego Pola 
ka za bardzo dobrze wychowa 
nego w duchu niemieckim i 
zwolniono. Koledzy, którzy 
przybywali m. in. z Głogowa, 
kiedy uznano ich za wychowa 
nych w duchu niemieckim, o- 
trzymywali mundury waffen 
ss i wyjeżdżali na front. Erwi 
na Karczewskiego to ominęło, 
gdyż stracił w tym ośrodku rę 
kę. Autor wymienia nazwiska

swoich wychowawców; wszy­
scy oni znali język polski.

O swych wojennych, tragicz 
nych przeżyciach piszą także 
Władysław Ratajczak ze Świe­
bodzina w woj. zielonogór­
skim, Maria Staszkiewicz z 
Miedzianki, pow. Jelenia Góra 
i in.

18 bm. gospodarze miasta i 
powiatu organizują spotkanie 
z „Dziećmi Głogowa”. W bez­
pośredniej konfrontacji z mia­
stem, z którym złączyły ich wo 
jenne losy, być może odżyją 
niejedne jeszcze tragiczne wy­
jrzenia. (PAP)

ROZMOWA
KOSYGIN — DE GAULLE
Do Paryża przybył w piątek 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR. Aleksiej Kosy­
gin, na czele radzieckiej dele­
gacji udającej się do Nowego 
Jorku na nadzwyczajną sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Na lotnisku Orły gości ra­
dzieckich powitał minister 
spraw zagranicznych Francji 
Couve de Murville.

Jak podała kancelaria Pała­
cu Elizejskiego, w piątek o 
godzinie 16 czasu paryskiego 
odbyło się spotkanie między 
premierem Kosyginem i pre­
zydentem de Gaulle’m.

Natychmiast po rozmowie 
premier Kosygin udał się w 
dalszą drogę do N. Jorku.

W rezolucji podjętej podczas 
masówki w Fabryce Silników 
Okrętowych Zakładów H. Ce­
gielski stwierdzono, że agresja 
Izraela została wsparta woj­
skowymi dostawami z NRF. 
Tylko bowiem w latach 1964 
do 1965 Izrael otrzymał z Nie­
miec Zachodnich broń o war­
tości 250 min. marek. Oburze-
niem napawa także 
wiedź speakera radia 
Avivie, że na świecie 
się operację lotniczą

wypo- 
w Tel- 
chwali 
Izraela

porównując ją z sukcesami
Luftwaffe w czasie
Polskę w 

„Agresja 
czytamy w 
znaczna i 
potępiamy

1939 r.
na państwa 
rezolucji —

ataku na
arabskie — 
jest jedno-

bezpodstawna. Dlatego 
akty przemocy i bez-

ZAPRASZAMY 
do udziału 
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Na zwycięzców czekają4 

piękne i cenne nagrody, m. 
in.: łódź motorowa, moto­
cykl MZ-250, maszyna do 
pisania, aparaty fotogra­
ficzne, lornety, elektrolua 
i inne.

Nagrody wystawione są 
na stoisku nad Jeziorem 
Maltańskim, na stoisku 
motoryzacyjnym oraz w 
oknie hali 14 MTP.

Wypełnione kupony pro­
simy nadsyłać pod adresem 
— Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” — Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, z dopi­
skiem: — „Konkurs NRD” 
lub składać do urn przed 
.halą nr 14 na MTP.

POMOC DLA UCHODŹCÓW 
ARABSKICH

Sytuacja uchodźców cywilnych 
oraz żołnierzy rozproszonych na 
Półwyspie Synajskim, skazanych 
na powolną śmierć z pragnienia 
staje się z każdą chwilą bardziej
dramatyczna.

W związku z 
chodzącymi z 
„Osservatore

informacjami nad- 
Bliskiego Wschodu 
Romano” pisze:

„fakty te stanowią podstawę, by 
zaapelować do sumienia ludzkiego 
i chrześcijańskiego na świecie po­
nad wszelkimi różnicami politycz­
nymi, etnicznymi i religijnymi. 
Konieczne jest podjęcie wysiłku, 
by zaspokoić nagłe potrzeby ros­
nące z dnia na dzień.

W związku z tym Watykan po­
stanowił wysłać do Bejrutu samo­
lot z lekarstwami i materiałami 
sanitarnymi, które następnie zo­
staną wysłane drogą lądową do 
Ammanu. Rada Administracyjna 
Funduszu ONZ Pomocy Dzieciom 
UNICEF przekazała na funduśź 
pomocy ofiarom wojny na Bli-

prawią. W pełni solidaryzujemy 
się z krajami arabskimi, które 
walczą o niezależność od obcych 
ośrodków imperialistycznych (...) 
Popieramy stanowisko i decyzję 
rządu PRL o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych z agresywnym 
państwem Izrael. Domagamy się 
opuszczenia przez Izrael siłą zdo­
bytych i obecnie okupowanych 
ziem.”

W czasie masówki zabrał głos 
brygadzista Jan Noga, który pod­
kreślił, że rząd Izraela stosuje w 
przypadku państw arabskich po­
dobne metody, co Hitler podczas 
najazdu na Polskę.

Kolejny mówca brygadzista Sta­
nisław Tomaszewski zwrócił m. in. 
uwagę, że Izrael współpracuje z 
NRF .aczkolwiek hitlerowcy u- 
śmjercili w samej Polsce kilka 
milionów Żydów. W mordowaniu 
ludzi przez żołnierzy Izraela po­
maga kapitał amerykański, pro­
wadzący wojnę w Wietnamie. Dla­
tego też musimy jako Polacy, chcą 
cy na świecie pokoju, podnieść w 
związku z postępowaniem Izraela 
alarm w ONZ.

Podobne masówki odbyły 
się również w Fabrykach Ob­
rabiarek i Części Tłoczonych 
HCP.

Podczas masówek w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Ko­
munikacji i w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu zwrócono w re-

zolucjach uwagę na to, że ak­
cja zbrojna Izraela jest wyni­
kiem knowań zachodnich 
państw imperialistycznych ze 
Stanami Zjednoczonymi na 
czele. Pracownicy domagają 
się kategorycznie, aby Izrael 
przestrzegał postanowień Ra­
dy Bezpieczeństwa i zaniechał 
działalności zagrażającej po­
kojowi i niezależności krajów 
arabskich.

Masówki odbyły się również 
w Poznańskich Zakładach Re­
montowych Maszyn Poligra­
ficznych, w Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Grunwald” w Po­
znaniu, w Prezydium PRN w 
Lesznie, w Poznańskich Za­
kładach Mechanicznych WZGS 
„Samopomoc Chłopska”, w 
Poznańskich Zakładach Na­
prawy Samochodów, w Zarzą­
dzie Aptek m. Poznania i Wo­
jewództwa oraz w wielu in­
nych przedsiębiorstwach, (b)

Dar PCK
Plazma krwi dla Czerwonego Półksiężyca
W piątek odleciał z Warszawy do Kairu samolot, z tran­

sportem plazmy krwi dla rannych i chorych. Jest to dar 
PCK przesłany dla Czerwonego Półksiężyca w odpowiedzi 
na apel Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. (PAP)

Pomoc
HRD dla ZRA

Drogą lotniczą przekazano 
w piątek do ZRA pierwszą 
przesyłkę pomocy ufundowaną 
z datków organizacji i społe­
czeństwa NRD. Przesyłka za­
wierała lekarstwa, plazmę 
krwi oraz różne instrumenty 
medyczne.

W najbliższych dniac^ dro­
gą lotniczą NRD wyśle- dalszą 
pomoc dla krajów arabskich.

PAP

Nosze Dayan 
atakuje Francję:
Minister obrony Izraela, ge­

nerał Mosze Dayan, udzielił 
kolejnego wywiadu dzienniko­
wi „Yediot Aharonot”. Dayan 
powtórzył znane stwierdzenia 
Izraela, atakując tym razem 
neutralne stanowisko Francji 
wobec konfliktu bliskowschod 
niego.

Jak podaje Agencja France 
Presse z Tel- Avivu, pierwszy 
tankowiec izraelski „Samson”, 
który przepłynął Zatokę Aka- 
ba od chwili blokady, wyłado 
wuje obecnie 20 tys. ton ropy 
naftowej w porcie Ejlat.

PAI*



Wojsko, które nie hrało jeńców
leszcze o poranku 5 czerwca...

Liczne i obszerne komentarze paryskie, analizujące per­
spektywy rozwiązania sytuacji na Bliskim Wschodzie, po­
wracają często do tragicznego poranka 5 czerwca, nie ukry­
wając prawdy, kto naprawdę ponosi winę za rozpoczęcie 
działań wojennych.
W tygodniku „Le Nouvel 

Observateur” w artykule 
wstępnym redaktor naczelny 
Jean Daniel pisze, że Izrael­
czycy „pierwsi otworzyli ogień 
w poniedziałek 5 czerwca. W 
zasadzie więc są agresorem, od 
którego powinno się. domagać 
rozrachunku i odszkodowa­
nia”.

Artykuł Ch. Haroche w 
„France Nouvelle” stwierdza: 
„O świcie 5 czerwca, bez wy­
powiedzenia wojny Izrael za­
atakował znienacka ... Agresja 
nie budzi już u nikogo wątpli­
wości”.

Szczególnie wymowne i o- 
skarżające Izrael są artykuły 
specjalnego korespondenta 
konserwatywnego „Le Figaro” 
z Tel-Avivu, Yves Cuau, który 
po powrocie do Paryża relacjo 
nuje to „czego nie pozwoliła 
mu miejscowa cenzura”.

Pisząc o atakach przeciwko 
Syrii już po decyzji przerwa­
nia ognia stwierdza: „ten o- 
statni epizod na północy nie 
przysparza sławy Izraelowi”, a 
następnie — , Kłamano nam 
trochę w Tel-Avivie w ciągu 
ostatnich trzech dni. Atak był 
już przypuszczony przeciwko 
wzgórzom Cretes, w chwili kie 
dy komunikaty oficjalne mó­
wiły o prowokacjach wobec 
przygranicznych kibuców”.

Korespondent „Le Figaro” 
zaznacza, że „to błyskawiczne 
zwycięstwo jest sukcesem nie

Napad izraelski 
zaplanowany przez CiA

Autorytatywny dziennik kairski 
..Al Ahram” pisze w piątek rano, 
że Stany Zjednoczone dostarczyły 
Izraelowi w ciągu 4 ostatnich mie­
sięcy poważnych Ilości czołgów i 
samolotów.

Według „Al Ahram” od marca 
dc maja br. Stany Zjednoczone 
dostarczyły Izraelowi 400 nowych 
czołgów i ok. 250 samolotów przy­
czyniając się do rozbudowy siły 
militarnej Izraela na „niewy­
obrażalny poziom”.

Wydawca „Al Ahram” Heykal 
w artykule zatytułowanym „Zmo­
wa amerykańsko-izraelska” pisze 
że wojna, którą rozpętał Izrael w 
ub. tygodniu była planowana i 
kierowana przez amerykańską Cen 
tralną Agencję Wywiadowczą.

Oceniano, że Izrael nie posiada 
więcej niż 5 dywizji pancernych. 
5 czerwca rzucił on jednak do wal 
ki przeciwko siłom egipskim na 
froncie synajskim 8 dywizji pan­
cernych.

Oceniano również, że Izrael nie 
może rzucić do ataku na jeden 
kraj arabski więcej niż 200 samo­
lotów. Tymczasem 5 czerwca na 
samym tylko froncie egipskim rzu 
cił do walki 500 samolotów. (PAP)

Libia zażądała 
likwidacji baz

USA i W. Brytan!
Libia zwróciła się w czwartek 

do Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii z żądaniem zlikwidowa­
nia baz wojskowych tych krajów 
na terytorium libijskim oraz wy­
cofania w możliwie jak najszyb­
szym czasie oddziałów amerykań­
skich i brytyjskich.

Decyzję tę zakomunikował pre­
mier Mazik po posiedzeniu rządu 
libijskiego. Minister spraw zagra­
nicznych Libii, Biszti, wezwał w 
czwartek wieczorem ambasadorów 
Stanów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii oraz przekazał im oficjalnie 
decyzję rządu. Jak się podkreśla, 
jest to kolejny cios wymierzony 
Stanom Zjednoczonym i W. Bry­
tanii przez świat arabski za po­
parcie udzielone przez te mocar­
stwa agresji izraelskiej.

Decyzja rządu libijskiego doty­
czy w pierwszym rzędzie olbrzy­
miej amerykańskiej bazy lotniczej 
Wheelus. W. Brytania ma w Libii 
oddziały wojsk pancernych i inne 
jednostki w Benghazi, Tobruku i 
El Adem.

Warto dodać, że umowa w spra­
wie baz brytyjskich w Libii tra­
ci ważność w 1973 roku, a bazy 
amerykańskiej w 1971 r. Nie mniej 
już w 1964 r. rząd libijski zapo­
wiedział, że umowy te nie zóstaną 
odnowione. (PAP) 

tylko siły, ale również podstę­
pu narodu, któremu nie brak 
tej cechy i który wyniósł wy­
wiad do rangi nauki ścisłej”. 
Reportaż Yves Cuau przynosi 
również wstrząsające sceny 
z walk na pustyni. „Żołnierze 
Nasera ginęli na miejscu, inni 
opierali się bohatersko całymi 
godzinami bez osłony lotni­
czej”.

Cuau opisuje, jak samoloty 
Izraela atakowały przy pomo­
cy napalmu kolumny egipskie, 
zamieniając ludzi w żywe po­
chodnie. Inny fragment wstrzą 
sającego reportażu mówi o 
licznych ofiarach egipskich, co 
kwituje wymownym zdaniem: 
„niektóre jednostki izraelskie 
nie brały jeńców”. (PAP)Cynizm i nieludzkość agresorów

Synajskie piekło
Yael Dayan, córka izraelskiego ministra obrony, oficer 

polityczny w dniach napaści na kraje arabskie a obecnie 
dziennikarka zbierająca wiadomości dla serwisu oficjalnego 
mówi cynicznie dziennikarzowi francuskiemu: „na pustyni 
(na Półwyspie Synaj) nie ma żadnych żołnierzy. Ci co mieli 
umrzeć umarli, a inni mogli zgromadzić się w oazach lub 
przyjść do naszych pozycji”.
W Bir Ugafgafa 40 wynędz­

niałych żołnierzy egipskich ze 
branych pod strażą Izraelczy­
ków rzuca się z nieludzkim 
krzykiem na odrobinę wody 
przyniesionej przez strażnika. 
Jeden z nich urzędnik z Kairu 
Said Yusuf El Sawarf obdarty, 
z pokrwawionymi stopami, 
który nie miał okazji oddać 
ani jednego strzału podczas na 
paści izraelskiej opowiada, jak 
samoloty napastnika zniszczy­
ły- 5 czerwca wszystkie pojaz­
dy jego jednostki stacjonują­
cej na Półwyspie Synaj.

Z kilku kolegami uciekł w góry 
po czym zaczęli wędrówkę w kie­
runku Kanału Sueskiego. Szli w 
nocy, za dnia chowając się w cie­
niu wydm. Jako pokarm służyły 
im trawy znajdowane na pustyni. 
Trzeciego dnia wędrówki zwario­
wał pierwszy kolega, piątego dnia 
nie podnieśli się dwaj dalsi. Umar 
li. Jego samego czołgającego się 
znaleźli Izraelczycy. Przywieźli go 
do Ugafgafa.

W El Kantera nad brzegiem Ka­
nału Sueskiego inny obóz, w któ­
rym zgromadzono około 5 tys. ran 
nych żołnierzy egipskich. Izrael­
czycy zgodzili się na przybycie 
dwóch lekarzy egipskich, aby u- 
dzielić pomocy najbardziej cho­
rym.

Jeden z tych lekarzy dr Moha- 
med Saleh opowiada: „żołnierze 
egipscy umierają tu z pragnienia 
i wyczerpania.. Myślę, że wielu z 
nich popełniło samobójstwo. U- 
mieszczono ich przecież na pusty­
ni w warunkach, w których Euro­
pejczyk zmarłby po 36 godzinach. 
Oni przetrzymali tydzień”.

*

Rząd egipski ogłosił komu­
nikat, w którym mówi o pod­
jętej przez Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż akcji porno-

Kuwejt wycofał się
i „Expo -67“

Rzecznik prasowy międzynarodo­
wej wystawy „Expo — 67” oświad 
czyi w czyzartek. że kierownictwo 
pawilonu Kuwejtu zrezygnowało 
z dalszego eksponowania swoich 
osiągnięć i po zlikwidowaniu eks­
pozycji odesłało eksponaty do kra 
ju. Pawilon kuwejtski zamknięty 
został już 29 maja na znak protestu 
przeciwko stanowisku Kanady w 
konflikcie izraelsko-arabskim.

PAP

Wzrost cen ropy w NRF
Związek Konsumentów Zachod- 

nionlemieckich (ZDK) zaatakował 
miejscowych dystrybutorów pro­
duktów naftowych za decyzję pod 
niesienia cen mieszanek benzyno­
wych i olejów dieslowskich w 
związku z kryzysem na Bliskim 
Wschodzie. ZDK oświadczył iż, 
zgodnie z oświadczeniem zachod- 
nioniemieckiego przemysłu nafto­
wego, posiada rezerwy ropy, wy­
starczające na 50 do 60 dni i w 
tych warunkach jest przedwczesne 
podnoszenie cen. (PAP)

Polsko-włoska 
umowa turystyczna

W Warszawie podpisano w 
piątek umowę turystyczną 
między Polską i Włochami. Ze 
strony polskiej umowę podpi­
sał przewodniczący GKKFiT 
— Włodzimierz Reczek, ze stro 
ny włoskiej — minister tury­
styki i widowisk Republiki 
Włoskiej — Achille Corona.

Obecny był ambasador 
Włoch w Polsce Enrico Ai- 
llaud.

Polsko-włoska umowa prze­
widuje m. in. rozwój współ­
pracy między instytucjami tu­
rystycznymi obu krajów, wza­
jemne ułatwianie studiów za­
wodowych pracownikom biur 
turystycznych, wymianę eks­
pertów z dziedziny turystyki, 
studia nad problemami komu­
nikacji kolejowej, drogowej i 
powietrznej między Polską i 
Włochami. Przewidziane jest 
także otwarcie przedstawi­
cielstw zrzeszenia włoskich 
biur turystycznych „Enit” w 
Warszawie oraz „Orbisu” w 
Rzymie. (PAP) 

cy dla żołnierzy egipskich za­
ginionych na Półwyspie Synaj. 
Akcja ta udaremniona zosta­
ła przez stronę izraelską, któ­
ra nie zgodziła się na loty po­
szukiwawcze samolotów Czer­
wonego Krzyża.

Rzecznik Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża oświad 
czył, że organizacja nie będzie 
mogła spełniać swoich funk­
cji tak długo, jak długo sprze­
ciwiać się będą temu Izrael­
czycy. Jeśli Izrael będzie w 
dalszym ciągu gwałcił podsta­
wowe prawa ludzkie — dodał 
rzecznik Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż ogłosi komu­
nikat o niehumanitarnej posta 
wie tego kraju.

Przedstawiciel Szwajcarskie 
go CzerWonego Krzyża oświad 
czył w czwartek w Bejrucie, 
że ponad 40 tys. Syryjczyków 
opuściło swe domy uciekając, 
przed napierającą armią izra­
elską. Ludzie ci są obecnie u- 
chodźcami. Ponadto ok. 150 
tys. Arabów opuściło swe wio 
ski i osiedla w zachodniej Jor­
danii. Tak więc w wyniku 6- 
dniowej agresji izraelskiej 
liczba uchodźców sięga co naj 
mniej 200 tys. osób. (PAP)

Rzekomi neutraliści
Do mapki, zamieszczonej poniżej, a przed­

stawiającej stan i rozmieszczenie sił morskich 
w newralgicznym rejonie Bliskiego Wschodu 
(podanej za prasą zachodnią) przytaczamy 
fragmenty komentarza warszawskiego „Żoł­
nierza Wolności”.

Po napaści izraelskiej na Zjednoczoną Republikę 
Arabską, świat, obiegła wiadomość, iż zarówno Sta­
ny Zjednoczone jak i Wielka Brytania postanowi­
ły „zachować neutralność” i trzymać się .z dalelfa 
od terenu walk. Co wobec tego robi we wschodniej 
części Morza Śródziemnego ponad 50 okrętów ame­
rykańskich z 200 samolotami (zdolnymi do przeno­
szenia bomb nuklearnych), na pokładach dwóch

VI Kongres Związków Zawodowych
Trybuna świata pracy

VI Kongres Związków Zawodowych — który w poniedzia­
łek rozpoczyna swoje obrady jest wydarzeniem skupiającym 
na sobie uwagę milionów obywateli naszego kraju. Składa 
się na to kilka logicznych przyczyn.
Związki zawodowe zrzeszają 

dziś w Polsce ponad 8 milio­
nów ludzi, a więc praktycznie 
biorąc prawie wszystkich pro­
dukcyjnie czynnych obywate­
li. Jest to więc największa i 
najpowszechniejsza organiza­
cja, jednocząca w swoich sze­
regach polski świat pracy. Da 
lej, tematyka kongresu, kon­
centruje się wokół spraw, któ­
rymi ludzie żyją, które dotyczą 
ich bezpośrednio, które ich bo 
lą, które pragnęliby rozwią­
zać, usprawnić. Są to sprawy

Obrady KERM

Problemy metalurgii 
rolnictwa i jakości
16 bm. odbyło się posiedzenie 

Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. Na posiedzeniu tym 
powzięto uchwałę zatwierdzającą 
projekt wstępny dalszej rozbudo­
wy huty „Warszawa”. Rozbudo­
wa huty pozwoli na znaczne zwięk 
szenie produkcji stali wysokiej ja­
kości, niezbędnej przede wszyst­
kim dla przemysłu maszynowego.

Na wniosek Ministra Przemysłu 
Ciężkiego powzięto uchwałę o dal 
szej rozbudowie, modernizacji i 
rekonstrukcji niektórych walcow­
ni oraz większym wykorzystaniu 
w hutach gazu ziemnego.

W celu zaspokojenia zwiększo­
nych potrzeb rolnictwa na wyso- 
koskoncentrowane nawozy mine­
ralne KERM zatwierdził projekt 
wstępny budowy zakładów che­
micznych „Police” w Jasienicy 
Szczecińskiej. Projekt zakłada bu­
dowę zakładów w trzech etapach, 
z terminem pełnej realizacji w 
1972 r.

W celu stworzenia właściwych 
warunków i zachęty dla dalszego 
rozwoju produkcji wyrobów ozna­
czonych znakami jakości powzię­
to uchwałę określającą system 
bodźców ekonomicznego oddziały­
wania na rozwój takiej produkcji.

PAP

Murzyni w walce o prawa

Gwałtowne zajścia 
w Gmcinnati i Dayton

• Fala wystąpień murzyńskich w 
Stanach Zjednoczonych trwa na­
dal. W dniu 14 bm. widownią 
najbardziej gwałtownych incyden­
tów były miasta Cincinnati i Day­
ton w stanie Ohio.

Gwardii narodowej w Cincinnati 
wydano rozkaz strzelania do tłu­
mu ostrymi nabojami, jeżeli spo­
strzeże się jakąś niebezpieczną sy­
tuację. Zamieszki na tle rasowym 
w tym mieście trwają już trzecią 
noc z rzędu. W mieście widoczne 
są ślady bójek, podpaleń i plądro­
wania sklepów jak stwierdza rzecz 
nik. (PAP) 

warsztatu pracy i życia co­
dziennego, produkcji i płacy, 
bezpieczeństwa i higieny oraz 
sprawy bytowe, sprawy gospo 
darki mieszkaniowej i zaopa­
trzenia, sprawy opieki lekar­
skiej i organizacji wypoczyn 
ku. Wiele uwagi poświęci też 
kongres sprawom stosunków 
między pracodawcą i pracow­
nikiem, ustawodawstwu pracy 
i emeryturom. Są to więc spra 
wy pierwszorzędnej wagi, dla 
każdego bliskie i zrozumiałe.

Oto dlaczego Kongres Związ 
ków Zawodowych jest wyda­
rzeniem, które skupia na so­
bie uwagę wszystkich pracują­
cych ludzi w naszym kraju. 
Miarą tego była przedkongre­
sowa kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza w czasie której 
dokonano wyboru nowych 
władz związkowych, nakreślo­
no programy działania i zgło­
szono ok. 300 . tysięcy wnios­
ków.

W oparciu o tę dyskusję 
Centralna Rada Związków Za 
wodowych opracowała tezy 
kongresowe, stanowiące żarów 
no deklarację jak i program 
działania polskiego ruchu 
związkowego na najbliższe la­
ta.

Jeśli bowiem uchwalony 
przez Sejm plan 5-letni za­
kłada zwiększenie stanu za-Coraz wiecej pożarów
Straty sięgają 18 min zł

W związku z systematycznym wzrostem liczby pożarów 
odbyła się wczoraj w siedzibie Prezydium WRN w Poznaniu 
narada z udziałem przedstawicieli zainteresowanych insty­
tucji.

W pięciu miesiącach 1966 roku 
zanotowano w Wielkopolsce 403 po­
żary (11 min straty), podczas gdy 
w analogicznym okresie br. wy­
buchły 474 pożary, które spowo- 
dowały szkody przekraczające 12 
min. zł. Obecnie sytuacja Jest jesz 
cze bardziej niepokojąca: wyso­
kość strat do 16 bm. wynosi bo­
wiem 18 min. zł. Podstawowe przy 
czyny pożarów to wady urządzeń 
ogrzewniczo - kominowych, brak 
opieki nad dziećmi, które spowodo 
wały 70 pożarów, nieostrożność 
osób dorosłych (np. rozpalanie 
ognia przy pomocy benzyny) oraz 
wady instalacji i urządzeń elek­
trycznych.

W wielu Jednostkach gospodarki 
uspołecznionej, nie mówiąc Już o 
indywidualnych gospodarstwach 
rolnych, istnieją warunki sprzyja­
jące powstawaniu pożarów. Ostat­
nia kontrola, którą objęto PGR-y 
powiatu poznańskiego, wykazała 
takie karygodne zaniedbania 
jak: palenie papierosów w ma- 

wielkich lotniskowców „America” i „Saratoga”. Co 
robią tam okręty brytyjskie?

Komentator hamburskiej „Die Welt” dał na to 
pytanie odpowiedź, określając VI Flotę jako amery­
kańską „straż pożarną” na Morzu Śródziemnym. 
Nie trzeba nikomu wyjaśniać, iż sympatie — 1 nie 
tylko sympatie — USA w tym rejonie przeznaczone 
są dla Izraela, z którego USA uczyniły lądową straż 
swych interesów w śwuecie arabskim. Jasnym jest 
więc, komu gotowa jest pomagać ta „amerykańska 
straż pożarna” i podczas jakiego pożaru.

Warto przypomnieć, iż VI Flota otrzymuje w ra­
zie konieczności dodatkowe okręty z floty Oceanu 
Atlantyckiego. Tak było i tym razem. 1 czerwca 
dowództwo tej floty podało oficjalnie w Norflok 
(Wirginia), iż wysyła 10 okrętów z lotniskowcem 
„Essex” i dwoma okrętami podwodnymi na czele 
do portów greckich i na Maltę w celu złożenia 
„kurtuazyjnej wizyty przyjaźni”.

W miarę wzrostu napięcia na Bliskim Wschodzie, 
a szczególnie po ostatniej wizycie izraelskiego pre­
miera Eszkola w USA, ta część VI Floty, która 
znajdowała się w środkowej i zachodniej części 
Morza Śródziemnego, zaczęła przebazowywać do 
jego części wschodniej. Niektóre okręty znajdowały 
się tu już znacznie wcześniej. M. in. W porcie 
Pireus bazowały te jednostki, które „zabezpieczały” 
opracowaną przez sztaby NATO „Operację Prome­
teusz” — faszystowski przewrót w Grecji.

Nie był to jedyny przejaw działalności okrętów 
amerykańskich, krążących bez przerwy między 
śródziemnomorskimi portami europejskimi. Od cza­
su powstania VI Floty, po podobnej — jak nie- 
dawna — koncentracji miał w 1958 roku miejsce de­
sant amerykańskiej piechoty morskiej w Libanie. 
Jesionią 1966 roku Izrael przygotował napaść na 
Jordanię, a okręty VI Floty natychmiast zademon­
strowały swoje dlań poparcie, zdążając ku wybrze­
żom Bliskiego Wschodu.

Na początku czerwca VI Flota gotowa była do 
noweg.) zadania — „milczącej blokady” południo­
wego i wschodniego wybrzeża Morza Śródziemnego; 
znów w interesie agresywnej polityki Izraela; do 
manifestacji swej siły w celu zastraszenia świata 
arabskiego. Do faktu, iż Izrael oczekiwał takiego 
wsparcia VI Floty już podczas kwietniowego na­
pięcia w stosunkach z Syrią przyznał się premier 
izraelski Eszkol w riiedawnym wywiadzie, udzielo­
nym amerykańskiemu czasopismu „United States 
News and World Report”.

trudnienia w Polsce o 1,5 min 
osób, wzrost dochodu narodo­
wego o 31 proc, produkcji 
przemysłu uspołecznionego o 
43,6 proc, zwiększenie ekspor­
tu o 33 proc. — zadaniem ru­
chu związkowego i samorządu 
na froncie produkcyjnym jest 
działanie na rzecz pełnej reali 
zacji założeń tego planu,, w 
efekcie stanowi on przecież o 
zwiększeniu dochodu narodo­
wego i budżetu rodzinnego, 
gdyż w wyniku realizacji.pla­
nu ęzęść dochodu na spożycie 
powiększyć się ma o ok. 27 
proc., a płaca realna o 10 proc.

Tak więc problemy udziału 
instancji związkowych w za­
rządzaniu, w pobudzaniu ini­
cjatyw pracowniczych, walka 
o poprawę jakości oraz nowo­
czesności wyrobów, o postęp 
techniczny, obniżkę kosztów 
własnych — stanowić będzie 
jedną z dziedzin dyskutowa­
nych na kongresie oraz jedną 
z dziedzin przyszłej aktywno­
ści związkowej. (API)

Algierski gaz 
dla Francji

W Algierze podpisano umowę 
przewidującą dostawy 3,5 min me­
trów sześć, rocznie gazu ziemnego 
dla Francji.

Umowa ta zwiększa dotychcza­
sowe dostawy algierskiego gazu 
ziemnego do Francji o miliard me­
trów sześciennych. (PAP) 

gazynach zbożowych 1 paszowych, 
prowizoryczne przeróbki instalacji 
elektrycznych, niesprawność sprzę 
tu gaśniczego (np. hydronetki wy­
pełnione były oliwą) itd.. itd.

Uczestnicy narady postulowali 
przedsięwzięcie różnych środków 
zaraddzych. M. in. rnówiono o po­
trzebie intensyfikacji kontroli wy­
konywania zarządzeń przeciwpo­
żarowych, tworzenia ochotniczych 
straży pożarnych w zakładach 
pracy, zwiększenia nadzoru nad 
dziećmi (m. in. przez organizację 
wiejskich dziecińców) i bardziej 
energicznego ścigania w trybie 
karno-administracyjnym winnych 
zaniedbań sprzyjających powsta­
waniu pożarów, (a)

Rozwój usług 
tematem plenum

MK i PK SD
15 bm. obradowało w Pozna 

niu poszerzone Plenum Miej­
skiego i Powiatowego Komi­
tetu Stronnictwa Demokra­
tycznego. Przedmiotem obrad 
była analiza przebiegu reali­
zacji planów rozwoju usług w 
1966 roku na terenie Poznania 
i powiatu. Dyskusja wyłoniła 
szereg niedociągnięć dotyczą­
cych jakości świadczonych u- 
sług i terminu ich wykonania. 
Postulowano również koniecz­
ność unowocześnienia nowych 
form pracy niektórych placó­
wek usługowych. Wszystkie 
wnioski Plenum dotyczące spo 
sobu poprawy usług zostały za 
warte w uchwale podjętej 
przez zebranych na zakończe­
nie posiedzenia. Objęła ona 
również wskazania dotyczące 
aktywnego włączenia kół SD 
w obchody 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, (az)

Katastrofa w kopalni NRF
W zachodnioniemieckiej kopalni 

węgla w Toenisbergu doszło w 
czwartek na głębokości 550 me­
trów do katastrofy górniczej. W 
wyniku osunięcia się w jednej ze 
sztolni zwałów węgla — 5 górni­
ków — dwóch Niemców i trzech 
Jugosłowian — zostało odciętych. 
Mimo energicznej akcji ratunko­
wej, do piątku w południe eki­
pom ratowniczym nie udało się do 
trzeć do zasypanych górników ani 
stwierdzić, czy są jeszcze przy 
życiu. (PAP)
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Trzech odważnych 
i cegielnia za 60000 zł

11A IMIĘ

Wielu działaczy tereno­
wych brakiem budulca 
usprawiedliwia opóźnie­

nie czy nawet odstąpienie od 
realizacji różnych ambitnych 
projektów. Mógłby tym argu­
mentem szermować również 
aktyw społeczno-gospodarczy 
Ślesina (pow. Konin). Bo prze­
cież półroczny przydział cegły 
dla tego miasteczka wynosi — 
według powiatowego rozdziel­
nika — 26 tys. sztuk, a wiec 
tyle, ile potrzeba na wybudo 
wanie jednego domku jedno­
rodzinnego. Jak więc rozwijać 
budownictwo, jak modernizo­
wać jezdnie i chodniki?

Takie tłumaczenie byłoby 
bez większych zastrzeżeń 
przyjmowane. Ale aktyw Śle­
sina tak się tłumaczyć n i e 
c h c i a ł....?

Pod koniec lat pięćdziesią­
tych Ministerstwo Budownic­
twa licząc na budownictwo u- 
przemysłowione, uznało że na­
leży ograniczyć liczbę małych 
cegielni. Likwidacji uległa rów 
nież znajdująca się pod Ślesi­
nem cegielnia Kolskich Zakła­
dów Przemysłu Ceramicznego. 
W 1960 roku obiekt ten został 
unieruchomiony i wywieziono 
zeń wszystko co wywieźć moż­
na było, a więc także szyny 
kolejki fabrycznej.

Nieczynna cegielnia spędza­
ła sen z oczu ślesińskim dzia­
łaczom dopóty, dopóki prze­
wodniczący Prezydium MRN 
w Ślesinie i zarazem sekre­
tarz KG PZPR — Jan Dury- 
diwka — nie podjął decyzji: 
cegielnię trzeba uruchomić. 
Najgorliwszymi orędownikami 
tej inicjatywy byli: wiceprze­
wodniczący MK FJN, członek 
zarządu Kółka Rolniczego — 
Zygmunt Karwański i radny 
MRN, ówczesny prezes Kółka 
— Stefan Wiśniewski.

Wniosek ślesińskiego Kółka Rol­
niczego o udzielenie 300 tys. zł 
kredytu na uruchomienie cegiel­
ni został odrzucony. Nie dostanie­
cie dopóki nie przedstawicie alter 
natywnej dokumentacji — powie­
dziano w banku. Wówczas dzia­
łacze zwrócili sie do biura projek 
tów. Okazało się. że może ono od­
powiednią dokumentacje opraco­

wać, ale cena jej wyniesie — ba­
gatela — 152 tys. zł. Działacze zre­
zygnowali więc z usług biura: nie 
mieli zamiaru ponad 50 procent 
kredytu przeznaczyć na dokumen­
tację. Tym samym jednak sprawa 
uruchomienia cegielni znalazła 
się w impasie. Wielu ludzi doszło 
wówczas do przekonania, że am­
bitny projekt nie zostanie urzeczy 
wistniony.

Przeliczyli się. Działacze nie 
zniechęceni trudnościami go­
rączkowo szukali drogi wyj­
ścia i wreszcie ją znaleźli. By­
ła to droga trudna, żeby nie 
powiedzieć partyzancka. Po­
stanowiono bowiem urucho­
mić cegielnię ze środków 
obrotowych kółka rolni­
czego. Uruchomić cegielnię dy 
sponując kwotą 60 tys. zł. Z 
funduszy tych zakupiono nieco 
zdezelowaną prasę ceramicz­
ną. Ponadto ustawiono tory. 
Prymityw urządzeń korespon­
dował z prymitywną wiedzą 
fachową pracowników. Kie­
rownik cegielni — Antoni To­
maszewski, który musiał roz­
wiązywać szereg problemów 
organizacyjnych i produkcyj­
nych, przystąpił więc do szko­
lenia kilkuosobowej załogi.

Cegielnia ruszyła w kwiet­
niu 1966 roku. W tymże mie­
siącu wyłonił się nowy kło­
pot. Zabrakło pieniędzy na wy 
płatę pracowniczych wynagro­
dzeń. Rozwiązanie tego pro­
blemu również graniczyło z 
ryzykiem. Pobrano bowiem 
przedpłaty na dostawy cegieł! 
z tych funduszy opłacono pra­
cowników.

Pod koniec 1966 roku można by­
ło stwierdzić: udało się. Do te­
go czasu cegielnia wyprodukowa­
ła bowiem 300 tys. sztuk cegły, 
a prócz tego wypaliła 142 tys. 
sztuk cegły surowej dostarczonej 
przez klientów. Powiększył się 
park maszynowy, wzrosło zatrud­
nienie. Dziś cegielnia zatrudnia 25 
osób, posiada trzy prasy ceramicz 
ne i wyprodukuje w bieżącym ro­
ku 1 min. sztuk cegieł. Mogłaby 
więcej — 3 min. rocznie — gdyby 
zamiast posiadanych, przestarza­
łych pras formujących po 1000 
sżtuk na godzinę — otrzymała no­
woczesne (produkujące po 3000 
sztuk a nawet więcej). Sytuacja 
ma się jednak zmienić, zamówio­
no bowiem nowe maszyny, które 
zostaną dostarczone pod koniec ro­
ku. Ponadto zimą, w okresie dla 
cegielni martwym, zamierza się u- 
ruchomić produkcję betoniarską. 
Wykonywane więc będą tak po­
szukiwane płytki chodnikowe, 
krawężniki, trelinka, a może na­
wet belki żelbetowe (zależy to Jed 
nak od otrzymania przydziału sta­
li). Krótko mówiąc Ślesin i Jego 
najbliższe okolice będą miały wła­
sną bazę zaopatrzenia w materia­
ły budowlane, co umożliwi reali­
zację wielu ambitnych zamierzeń. 
Zresztą dobroczynne skutki uru­
chomienia cegielni (chociaż długo 

znajdowała się ona w fazie racz­
kowania) już dają znać o sobie. 
Ruch budowlany wyraźnie się oży 
wił. W samym Ślesinie przejawia 
się to w budownictwie domków 
jednorodzinnych. (Niestety, roz­
wój w tym zakresie hamowany 
jest brakiem szczegółowych pla­
nów przewlekle opracowywanych 
przez Wydział Architektury Frezy 
dium PRN w Koninie).

Projektowany rozwój pro­
dukcji cegielni ściśle wiąże się 
z planami aktywizacji Ślesina. 
Plany te w pierwszej kolej­
ności dotyczą budownictwa 
mieszkaniowego; przebudowy 
siedziby Prezydium MRN, w 
której znajdzie również locum 
biblioteka, modernizacji chod­
ników i jezdni, dokonywanej 
częściowo w czynach społecz­
nych. W wyniku połączonych 
wysiłków mieszkańców oraz 
prezydiów MRN i GRN (Piotr­
kowice i Ślesin) stanąć ma o- 
środek zdrowia wraz z izbą 
porodową. W dalszej perspek- 
tyv/ie znajduje się budowa do 
mu kultury. Jeśli dodać, że 
zgodnie z postulatami władz 
miejskich w planie powiato­
wym ujęto m. in. budowę w 
Ślesinie magazynów GS i lecz 
nicy zwierząt — to można 
stwierdzić, że liczący obecnie 
2200 mieszkańców ośrodek bę­
dzie zdolny wywiązywać się z 
funkcji usługowych wobec o- 
taczającej go strefy rolniczej.

Grzechem byłoby — powie­
dzieli sobie miejscowi działa­
cze — nie postawić na tury­
stykę i rekreację, skoro są ku 
temu odpowiednie warunki 
(jeziora, lasy). Potrafiono za­
interesować tym władze po­
wiatowe, Główny Komitet Kul 
tury Fizycznej i konińskie za­
kłady pracy (Kopalnia Węgla 
Brunatnego, Elektrownia). 
Przede wszystkim pracowni­
kom tych ostatnich służyć bę­
dzie Miejski Ośrodek Tury­
styczno-Wypoczynkowy w Śle 
sinie. Znajduje się obecnie w 
budowie. Ponadto Prezydium 
MRN czyni starania, by miej­
scowych rolników zaintereso­
wać warzywnictwem.

Tyle w skrócie o dorobku i 
projektach. Te ostatnie ureal­
nia fakt, że miejscowych’dzia­
łaczy cechuje wprost wyjątko­
wy zapał, nieustępliwość, go­
spodarność. Dowiedli oni, że 
niesłuszny jest pogląd, według 
którego małe miasteczko może 
się rozwijać tylko wówczas, 
jeśli zostanie w nim zlokalizo­
wany zakład przemysłowy.

MICHAŁ ŁUCZAK

Pod tym tytułem ANDRZEJ 
ŻEROMSKI, który przed ponad 
miesiącem przejechał prawie cały 
Egipt, drukuje w „KULTURZE” 
obszerny reportaż, związany z a- 
gresją Izraela na kraje arabskie. 
Wspominając swą podróż, autor 
pisze:

„Pytaliśmy o Izrael. Odpo­
wiedzi były zgodne: Izrael 
stanowi niezmiennie groźbę 
nie tylko dla Egiptu, ale dla 
wszystkich państw arabskich 
Bliskiego Wschodu. Imperia­
lizm nie rezygnuje z odzyska­
nia wpływów. Nafta i tzw. 
względy strategiczne. Jeden z 
naszych rozmówców określił 
Izrael, jako bazę amerykań­
ską i chyba nie było w tym 
określeniu zbytniej przesady. 
Nikt jednak nie przejawiał 
krwiożerczych zamiarów wo­
bec wschodniego sąsiada. I 
nawet przedstawiciele Organi 
zacji Wyzwolenia Palestyny w 
Gazie, deklarując swoją nie­
przejednaną wolę powrotu do 
ojczyzny i, nie kryjąc się z 
tym, że gotowi są w odpowie­
dnim momencie użyć siły, za­
pewniali, iż .nie są nastawieni 
wrogo do Żydów w ogóle, a 
jedynymi ich wrogami są sy­
joniści, którzy doprowadzili do 
wojny w 1948 r., którzy, współ 
działając ze światowym impe­
rializmem, dokonali agresji w 
1956 r.

Palestyńczycy-uchodźcy żyją w 
prymitywnych warunkach, mają 
nadzieję powrotu do miejsc, * 
których Izraelczycy ich wyrugo­
wali. Ich wrogość do syjonistów 
zdołała przerodzić się w niena­
wiść. W Gazie stoi pomnik ku 
czci ofiar agresji izraelskiej w 
1956 r. Wtedy zginęło około 15 ty­
sięcy osób i to już po zakończe­
niu działań wojennych — infor­
mowano autora reportażu.

*) do ZSRR nie dotarł wbrew doniec 
sieniom niemieckiej prasy, że „podpalacz 
szkolił się w Moskwie”.

„Nie ulega wątpliwości — 
pisze Żeromski — że Palestyń 
czycy pragnęli wojny z Izrae­
lem. Nie należy jednak prze­
ceniać ich roli. Pomimo po­
siadania własnej organizacji, 
kierowanej przez Szukeirego, 
pomimo własnych jednostek 
wojskowych, nie mieli oni 
możności rozpętania wojny — 
bez zgody i poparcia Egiptu, 
Syrii, Jordanii. A żadne z tych 
państw nie chciało zbrojnego 
konfliktu.”

Po przypomnieniu wypadków, 
które nastąpiły na Bilskim Wscho 
dzle, w wyniku agresji Izraela z 
5 czerwca br., autor pisze m. in.:

„W okresie, poprzedzają­
cym agresję, kiedy zdawało 
się, że zabiegi dyplomatyczne 
zapobiegną zbrojnemu konflik 
towl, nadeszła wysoce niepo­
kojąca informacja z Tel Awi­
wu, o rozszerzeniu izraelskiej 
koalicji rządowej, przez do­
kooptowanie przedstawicieli 
partii Herut i Rafi i o powie­
rzeniu stanowiska ministra 
obrony, Mosze Dayanowi. (...). 
Doszły w Izraelu do głosu e- 
lementy ekstremistyczne, par-

Spokój na Bliskim 
Wschodzie?

tie, które w swoich progra­
mach mają plany rozszerzenia 
państwa. (...). Mosze Dayan, to 
prawa ręka Ben Guriona, o- 
becnego lidera Rafi, główno­
dowodzący armii izraelskiej w 
1956 r., zaciekły zwolennik po 
lityki siły. Te zmiany były 
groźniejsze od przypadkowej 
wymiany strzałów w pobliżu 
Gazy.”

Na podstawie osobistej znajo­
mości Izraela i tego, jak wycho­
wuje się tam młodzież, Żeromski 
pisze:

„Od początku istnienia pań­
stwa żydowskiego wychowuje 
się młodzież w przeświadcze­
niu o przyrodzonej wyższości 
Żydów nad Arabami. Arabo­
wie, twierdzą wychowawcy

młodego pokolenia izraelskie­
go, to niższa rasa i dlatego 
trzeba im co jakiś czas okazać 
siłę, przywołać do porządku. 
Arabów palestyńskich, pozo­
stałych w Izraelu, a jest ich 
ponad 200 tys., Żydzi „przy­
wołują do porządku” co dzień. 
Ograniczeni w prawach, pozba 
wieni możliwości swobodnego 
poruszania, praktycznie pozba 
wieni również możliwości 
kształcenia się w sytuacji, w 
jakiej nie znajduje się żadna 
mniejszość narodowa na świe 
de. Chyba tylko Murzyni w 
Afryce Południowej. W sto­
sunku do państw ościennych 
Izrael niezmiennie stosuje 
metodę gróźb, popartą od 
czasu do czasu rajdami od­
działów wojskowych, jak np. 
w listopadzie ub. roku na 
wieś Somuh w Syrii.”

Zastanawiając się nad ułożony­
mi prayczynami agresji izraelskiej, 
Żeromski stwierdza, że umocnie­
nie się w Syrii rządu, który na­
zwał siebie „lewicą B»as”, 1 pod­
pisanie przez to państwo paktu 
wzajemnej obrony ze Zjednoczo­
ną Republiką Arabską — na pew­
no nie było po myśli imperiali­
stów, zainteresowanych Bliskim 
Wschodem. Z drugiej strony, Wiel 
ka Brytania zainteresowana jest 
w zmontowaniu posłusznego so­
bie rządu w Adenie. Znany Jest 
problem nafty bliskowschodniej, 
stwarzający zawsze możliwość 
konfliktów wobec zaangażowania 
wielkich kapitałów. Izrael, Jako 
powód do wojny, uznał zabloko­
wanie przez ZRA Zatoki Akaba. 
Ale to stanowiło przywróć e- 
n 1 e suwerennych praw Egiptu; 
przy tym zaś w roku ubiegłym 
na ogólną liczbę, 2.190 statków — 
które zawinęły do portów izrael­

skich z portu EJlat w zatoce A'< 
kaba, korzystały tylko 54. BlokaJ 
da zaś zatoki miała dotyczyć tyl*  
ko statków, wiozących materiały 
strategiczne. Agresja Izraela 
zdaniem Żeromskiego — nastąpi­
łaby wcześniej, gdyby nie szybka 
i stanowcza deklaracja solidarno­
ści krajów arabskich. Na pytanie, 
co będzie dalej na Bliskim Wscho­
dzie, Żeromski tak odpowiada:

„Nowe sukcesy wojenne bę­
dą na pewno doskonałą po­
żywką dla rozwoju w Izraelu 
szowinistycznych nastrojów i 
teorii rasistowskich. To jedno, 
co na pewno nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. (...). 
Zawieszenie broni, to dopiero 
zakończenie pierwszego aktu 
dramatu. Ciąg dalszy nastąpi, 
miejmy nadzieję, że mniej 
krwawy, choć nie można wy­
kluczyć i takiej ewentualno­
ści, że walki wybuchną od 
nowa.”

Izrael chce wyciągnąć korzyści 
ze swej agresji, co już czyni, roz­
poczynając wysiedlanie Arabów — 
których na zajętych terenach mie­
szka około 1,5 min.

Autor podkreśla doniosłe poli­
tyczne znaczenie solidarności kra­
jów socjalistycznych z walką na­
rodów arabskich, stwierdzając 
przy tym:

„Izrael nieustannie podkre­
śla w swojej propagandzie, że 
jest zagrożony przez państwa 
arabskie. W rzeczywistości, w 
ciągu 19 lat nie było takiej sy 
tuacji, która upoważniałaby 
do twierdzenia, że rzeczywi­
ście państwa arabskie szykują 
się do zniszczenia swojego są­
siada. Ostatnie wydarzenia są 
najlepszym dowodem, że pań­
stwa arabskie były zupełnie 
nieprzygotowane do wojny ze 
swoim wrogiem.”

LEKTOR '

Nakładem Wydawnictw
1 Naukowo-Technicznych 

/A / | ukazały się ostatnio: 
( I „Słownik chemiczny poi 
L' w i sko-niemiecki” pod red,

Z. Sobeckiej, około 30 000 
terminów. Str. 518. zł. 72.

Edward Koenjian — „Mikroelek­
tronika — podstawy teorii, projek­
towania i produkcji”, tłum, z an­
gielskiego. Dla pracowników nau­
kowych, technicznych i studeri- 
tów. Str. 454, Zł 56.

John G. Linvill — „Modele traą*  
zystorów 1 diod”, tłum, z angiel­
skiego. Dla inżynierów i studen­
tów. Str. 194. zł 20.

R. Dobrowolski, J. Robak — „Po 
łączenia rurowe w układach auto­
matyki — poradnik konstruktora”. 
Str. 158, zł 25.

Poiar Reichstagu t proces lipski (2)

Bez mała po dziewięciu miesią­
cach od chwili pożaru Reichs­
tagu, 21. IX. 1933 r. rozpoczął 

się w Lipsku proces w tej sprawie. 
Zanim dojdziemy do opisu rozprawy, 
stanowiącej niezwykłą kompromita­
cję tego wymiaru sprawiedliwości, 
powiedzmy przedtem kim byli oskar­
żeni i co działo się między ich aresz­
towaniem a początkiem lipskiego 
procesu.

Marinus van der Lubbe 
miał się stać nie tylko oskarżonym 
nr 1, lecz i świadkiem nr 1 oskar­
żenia w przyszłym procesie. Schwy­
tany na gorącym (dosłownie) uczyn­
ku miał — wedle zamierzeń oskarży­
cieli — zeznać, iż właśnie z namowy 
owej „komunistycznej międzynaro­
dówki”, z namowy współoskarżonych 
dokonał podpalenia. Skąd wziął się 
van der Lubbe?

24-letni młodzieniec w momencie 
areszrtowania — miał już za sobą bo­
gatą i wielce dziwną przeszłość. Ho­
lender, syn alkoholika i chłopki, po­
tem właścicielki sklepiku, w 14 ro­
ku życia poszedł już do pracy zawo­
dowej; próbował różnych zawodów: 
był górnikiem, czeladnikiem murar­
skim, pomocnikiem kelnera, prze­
woźnikiem na promie, sprzedawcą w 
sklepie, służącym w hotelu itd. Przez 
jakiś czas związał się ze Związkiem 
Młodzieży Komunistycznej w Lej- 
dzie, gdzie mieszkał, ale ciągłe kon­
flikty z otoczeniem skłoniły go do 
wystąpienia z tego związku. Wyni­
kało to z anarchistycznego sposobu 
bycia „Dempsey’a”, jak go zwano 
dla atletycznej budowy, nieposkro­
mionej żądzy wybicia się za wszelką 
cenę i dziwactw, niezrozumiałych 
dla towarzyszy. Jakimś elementem 
wyobcowania były zapewne również 
jego skłonności homoseksualne.

„Dempsey” wpadł wtedy na dzi­
waczny pomysł: kazał sobie wydru­
kować pocztówki ze zdjęciem swoim 
i jeszcze jednego kolegi i napisem 

„Robotnicza sportowo-naukowa po­
dróż po Europie i Związku Radziec­
kim”. Sprzedając te pocztówki van 
der Lubbe i jego kolega zamierzali 
się utrzymać z tego w czasie tej dzi­
wnej podróży. Tyle, że pojechał sam, 
kolega zrezygnował. I rzeczywiście 
— był wówczas w Polsce, na Wę­
grzech, w Jugosławii, w Czechosło­
wacji i w Niemczech *).  W Niem­
czech był już zresztą poprzednio i 
zawarł tam pewne znajomości, któ­
rymi się szczycił, nie wiedząc, jak 
fatalnie zaciążą na jego losach. Prze­
de wszystkim chodziło tu o niejakie­
go dr. Bella, człowieka wprowadzo­
nego w koła hitlerow­
skie, zaufanego jednego 
z czołowych dygnitarzy, 
szefa sztabu — Ernsta 
Roehma, który — co by­
ło powszechnie wiado­
me — był homoseksua­
listą. Van der Lubbe figurował na 
liście „chłopaczków”, o których 
Bell starał się dla Roehma. 
Wkrótce po pożarze Reichstagu Bell 
został zamordowany przez SA. Rów­
nież sam Roehm został zastrzelony 
przy osobistym udziale samego Hit­
lera w dniu 30. VI. 1934 r.

Podczas kilkakrotnych pobytów w 
Niemczech „Dempsey” — figurują­
cy na listach „chłopczyków” jako 
„Renus” stale kontaktował się z ową 
elitą hitlerowską, co zresztą odbiło 
się też w czasie powrotów do Holan­
dii, gdy do jego wystąpień publicz­
nych coraz częściej wplatała się ter­
minologia hitlerowska. Z komuni­
stami zerwał ostatecznie, atakując 
ich publicznie.

W połowie lutego 1933 vo<n der 
Lubbe udał się w kolejną podróż do 
już hitlerowskich Niemiec, nie przy­
puszczając zapewne, że będzie to je­
go podróż ostatnia. Aresztowany w 
Reichstagu przyznał się do podpale­
nia. Niektóre szczegóły z ostatniego 

pobytu „Renusa” w Niemczech są 
znane, można się też domyśleć, jak 
stał się bezwolnym narzędziem w 
rękach prowokatorów, jednakże peł­
na prawda o tym, co go skłoniło do 
odegrania narzuconej roli, chyba już 
nigdy nie wyjdzie na jaw. Inicjato­
rzy prowokacji i jej reżyserowie nie 
żyją.

Georgi Dimitrow
jest postacią dobrze znaną w Polsce, 
jak i na całym świecie. To właśnie 
proces lipski rozsławił jego Imię ja­
ko nieulękłego bojownika idei komu 
nistycznej, którego nikt i nic nie 
potrafi zastraszyć. Niewielu ludzi je­

Oskarżeni
dnak pamięta, jaka była droga póź­
niejszego czołowego działacza Mię­
dzynarodówki Komunistycznej i po­
wojennego męża stanu Bułgarii 
(zmarł w r. 1949), zanim wpadł w 
ręce hitlerowców. Warto więc w pa­
ru słowach pokazać tę sylwetkę?

W momencie przełomowych wy­
darzeń w Niemczech 51-letni wów­
czas Dimitrow miał za sobą już 30- 
letnią przynależność do KP Bułgarii, 
a od 21 lat był członkiem KC tej 
partii. W latach 1913—1923 był po­
słem do parlamentu bułgarskiego. 
Jako organizator powstania ludu Buł 
garii przeciw władzy wojskowych 
puczystów musiał po klęsce powsta­
nia we wrześniu 1923 udać się na 
emigrację. Zaocznie został przez re­
akcyjny sąd bułgarski dwukrotnie 
skazany na karę śmierci. Od tego 
czasu do chwili aresztowania Dimi­
trow nie był w Bułgarii. Działał w 
różnych krajach europejskich, nadal 
jako członek KC nielegalnej KP Buł 
garii i również jako członek Komi­
tetu Wykonawczego Kominternu. Z 

wyjątkiem pobytu w ZSRR wszędzie 
w owym czasie występował pod przy 
branymi nazwiskami, co było zrozu­
miałe, gdyż jako człowiek prześla­
dowany i poszukiwany przez sądy 
bułgarskie nie mógł występować ja­
wnie. Właśnie jako „podejrzanego 
cudzoziemca” ujęto go w Niemczech 
i wtedy zapewne powstała myśl 
„przyczepienia go” do sprawy po­
żaru Reichstagu. Dimitrow przyznał, 
kim jest w istocie, ale oczywiście 
zaprzeczył, jakoby miał mieć coś 
wspólnego z podpaleniem Reichsta­
gu i van der Lubbem, stwierdzając 
jednocześnie, że komuniści nigdy 
nie imali się ani nie imają takich 
metod.

Współaresztowani emi­
granci bułgarscy: Ta- 
niew i Popow, podobpie 
jak Dimitrow, nie mieli 
nic wspólnego z podpa­
leniem Reichstagu i ich 
przyczepiono do sprawy.

O pośle Torglerze powiedzieliśmy 
już przedtem.

Między aresztowaniami 
a procesem

Wśród dziesiątków innych nie- 
zgrabności i błędów, popełnionych 
przez hitlerowców przy prowokacji 
z podpaleniem Reichstagu, dwie o- 
myłki były najgłupsze. Przecenili van 
der Lubbego jako narzędzie i nie 
docenili Dimitrowa jako przeciwni­
ka. Te dwie omyłki miały ich drogo 
kosztować.

W śledztwie van der Lubbe po­
słusznie podpisywał, co mu tylko 
kazano. Tyle, że wówczas prowadzą­
cy śledztwo musieli się już zorien­
tować, że wielkiej pociechy z niego 
nie będzie. Nie wiadomo oczywiście, 
jakimi środkami zmuszono go do 
podpisywania własnej śmierci (mo­
że były to znane nam z późniejsze­
go, własnego doświadczenia metody 
Gestapo, może przyrzeczenia nagro­
dy za fałszywe zeznania, może wre­
szcie posłużono sie jakimiś metoda­

mi oszołomienia więźnia), dość, że 
Lubbe już w śledztwie musiał za­
mienić się w starego człowieka, w 
istotę na wpół pomyloną. Wycofać 
się jednak hitlerowcy już nie mo­
gli — zbyt głośno i długo krzyczeli 
na cały świat, że ten zdegenerowany 
Holender został ujęty podczas pod-^ 
pałania Reichstagu.

Dimitrow — na odwrót. Od pierw-: 
szej chwili siepacze hitlerowscy mu- 
sieli się zorientować, że to cholernie 
„twarda sztuka”. Dimitrow bowiem 
od dnia aresztowania nie tylko nie 
przyznawał się do niczego, ale na 
odwrót — atakował z całą pasją! 
Jeżeli hitlerowcy chcieli doprowadzić 
do publicznego procesu — katować 
Dimitrowa nie było można. Toć spra­
wą interesował' się od początku cały 
świat. Prasa i radio w różnych kra­
jach niezmordowanie pisały i gło­
siły, że cała ta sprawa — to pro­
wokacja, że Dimitrow i towarzysze 
są niewinni. Najwybitniejsi intelek­
tualiści stanęli w ich obronie, łą­
cząc swój protest z protestem prze­
ciw aresztowaniu nazajutrz po pod­
paleniu Reichstagu wybitnych In­
telektualistów niemieckich, jak Car­
la von Ossietzky’ego, Ludwika Ren- 
na, Egona Erwina Kischa, Ericha 
Miihsama i in. W Londynie przy­
stąpiono z miejsca do opracowania 
„Brunatnej Księgi” o podpaleniu 
Reichstagu, zbiorowego dzieła, wy­
danego staraniem światowego ko­
mitetu pomocy ofiarom faszyzmu 
niemieckiego. Brunatna Księga, o- 
parta na niezbitych dokumentach, 
demaskowała jeszcze przed procesem 
lińskim rzeczywistych autorów pod­
palenia Reichstagu, a późniejszy 
londyński nokazowy kontr-proces 
był policzkiem dla nazistów.

JERZY RAWICZ
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I KSIĄŻKĄ NA TY 
Nowości 

„Ossolineum"

Rzadko się zdarza, aby 
książka naukowa, cho 
ciąż pisana przystę­

pnie i dostępna w odbiorze 
szerszemu odbiorcy, ukazy­
wała się w niedługim czasie 
w trzech, a biorąc pod uwagę 
wydanie francuskie, w czte­
rech nakładach. A tak jest z 
pracą Witolda Hensla „Pol­
ska przed tysiącem lat”. Jest 
to praca za każdym razem 
niemal nowa, uwzględniająca 
najnowsze odkrycia archeolo­
giczne i poszerzająca względ­
nie prostująca w sposób 
istotny stan naszej wiedzy o 
dziejach Słowiańszczyzny. 
Hensel frapuje jeszcze jed­
nym: odwagą ale i olbrzymią 
uczciwością w stawianiu no­
wych hipotez ukierunkowywa­
niem wyników najnowszych 
badań, wskazywaniem torów 
dalszej dyskusji. I to sprawia, 
że Czytelnik zostaje zaanga­
żowany w tok naukowej po­
lemiki, będąc zarazem obiek­
tywnie orientowany w stano­
wiskach dyskutantów.

Skoro zaś sprawy Słowiań­
szczyzny, to pewnym dopeł­
nieniem czy poszerzeniem cy­
towanej uprzednio książki sta­
nie się praca Zofii Hilcze- 
równy „Dorzecze górnej i śród 
kowej Obry od VI do począt­
ków XI wieku”. Intensywnie 
prowadzone badania wyko­
paliskowe, mnogość znalezio­
nych przekazów materialnych 
— wszystko to zdecydowanie 
poszerzyło wiedzę o dziejach 
dorzecza górnej i środkowej 
Obry w omawianym okresie. 
Osadnictwo południowej Wiel 
kopolski w różnych swych for­
mach i, w zarysie rozwoju go­
spodarczego oraz stosunków 
społecznych, silne i prężne or­
ganizacyjnie, odsłania zupeł­
nie nowe obszary widzenia 
słowiańskiej przeszłości.

Przechodząc do spraw lite­
ratury, wyrazić należy radość 
z nowego, ale jakże poszerzo­
nego wydania „Luźnych kar­
tek” Jana Parandowskiego. 
„Kartki” obejmują czas od 
roku 1944 po 1963, przestrzeń 
wystarczająco ogromna, by 
przefiltrować poprzez nią su­
mę przeżyć i doświadczeń tak 
pisarza jak i nas samych. A 
jeszcze, jakże tu ogromna 
kultura słowa, jaka dbałość 
o język! Gorąco zachęcam do 
tej lektury, z pewną chwilą 
stającej się wielkim przeży­
ciem.

Skoro zaś o wspominkach i 
impresjach mowa, sięgnijmy

„CZARNY DZIEŃ W BLACK 
ROCK” — film produkcji amery­
kańskiej. Scenariusz: M. Kauf- 
man, D. McGuire. Reżyseria: John 
Sturges. Wykonawcy: Spencer 
Trący (John J. Macreedy), Robert 
Ryan (Reno Smith), Annę Francis 
(Liz wirth), John Ericson (Pete 
Witth), Ernest Borgnine (Coley 
Trimble) i inni. Nagroda za naj­
lepszą kreację męską na MFF w 
Cannes (1955) dla Spencera Trący.

„CASANOVA 70” — film pro­
dukcji wlosko-francuskiej. Reży­
seria: Mario Monicelli. Wykonaw­
cy: Marcello Mastroianni (major 
Andrea Rossi Colombetti), Virna 
Lisi (Gigliola), Michele Mercier 
(Ńovelle), Marisa Meli (Thelma), 
Margaret Lee (Doiły), Rosemarie 
Dexter (pokojówka), Seyna Seyn 
(stewardessa) i inni.

Zastosowanie formuły we­
stern do tematu współ­
czesnego stanowi zarówno 

odnowienie gatunku, jak i znale­
zienie nowych możliwości drama­
tycznego pokazania problematyki 
współczesnej. „Czarny dzień w 
Black Rock” z pełnym powodze­
niem te możliwości wykorzystuje. 
Słynny film Freda Zinnemana „W 
samo południe" musi się tu przy­
pomnieć każdemu miłośnikowi ki­
na. Budowanie nastroju, staran­
na charakterystyka postaci, przy­
tłaczające osamotnienie główne­
go bohatera, napięcie sięgające 
granic wytrzymałości, a powstałe 
mimo nikłej w zasadzie akcji - 
oto najważniejsze elementy sta­
nowiące o podobieństwie tych 
dwóch filmów.

Sturges zrobił film będący we­
sternem we wszystkich szczegó­
łach formalnych. Nadto jak w 
każdym westernie i tutaj głów­
nym motywem treści filmu jest 
walka między dobrem 'a złem. 
Ale do tego dochodzi rzecz w 

po pamiętnik z okresu znacz­
nie wcześniejszego, do „Hi­
storii mego życia” Aleksan­
dry z Tańskich Tarczewskiej, w 
opracowaniu i ze wstępem 
Izabeli Kaniowskiej-Lewań- 
skiej. Te wspomnienia war­
szawianki, siostry sławnej Kle­
mentyny z Tańskich Hoffma- 
nowej, są nader ciekawym 
zjawiskiem w pamiętnikar- 
stwie początków XIX wieku. 
Można by rzec, że utwór ten 
stanowi jakby rodzaj auto­
biograficznej powieści, nader 
silnie osadzonej w nurcie oby­
czajowym, intrygującej rzad­
ką na ów czas szczerością i 
realizmem. Puławy, Warsza­
wa, Kraków, to ©znaczniki ge­
ograficzne utworu, zarazem 
zaś oznaczniki centrów ów­
czesnego życia kulturalnego 
i w znacznym stopniu także 
politycznego. Z perspektywy 
mecenasowskiego domu o sil­
nych tradycjach pochodzenio­
wych, ale zarazem nie zamy­
kającego się przed nowymi 
prądami, powstaje barwny 
obraz ówczesnych’ środowisk. 
Jedna to z ciekawszych po­
zycji pamiętnikarskich do 
dziejów XIX stulecia, właści­
wie zaś jego początków.

Z debiutami nie jest u nas 
różowo. Stąd i często stoso­
wana zbyt daleko posunięta 
taryfa ulgowa. Tym radośniej 
należy witać rzetelny talent, z 
jakim objawia się Jerzy Pluta 
w skromnym tomiku opowia­
dać „Pas”. Pewnie, miejsca­
mi pisarstwo to przejmuje 
swą dojrzałością, zupełnie 
nowym obszarem doznań, 
kiedy indziej uraża słabością 
zastosowanych środków. Co 
wszakże ważne i usprawiedli­
wia wysoką notę, to auten­
tyzm pisarskiego widzenia, to 
umiejętność nowego ukazania 
treści często zdawałoby się 
już wyświechtanych i oklepa­
nych. Pluta mocno tkwi w 
środowisku rodzimym Gliwic, 
z których pochodzi, z polskiej 
rodziny robotniczej.

Pozostaje mi jeszcze wyno­
tować już tytuły nowych to­
mów „Biblioteki Narodowej”,.- 
Z rodzimego dorobku ukaza­
ła się „Zemsta" Aleksandra 
Fredry i bardzo ciekawie oprą 
cowany przez prof. S. Kawy- 
na tom prac „Cyganerii war­
szawskiej”. Z przekładów ma­
my „Wybór poezji” Horacego 
oraz „Peer Gynta" Henryka 
Ibsena.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Współczesny western 

i współczesna farsa
westernach niespotykana — kon­
flikt rasowy, tak jak on jawi się 
we współczesnych, powojennych 
stosunkach amerykańskich. Rzad­
ko zdarza się nam oglądać na 
filmie postać rasisty w wydaniu 
tak odrażającym i brutalnym, ra­
sisty, jakiego wydaje masowo 
amerykańska prowincja, ta z po­
łudnia zwłaszcza i zachodu Sta-, 
nów Zjednoczonych. Metody ter­
roru stosowane przez rasistów, 
szantaż stosowany przez nich wo­
bec uczciwych ludzi, prawo pię­
ści, noża i rewolweru realizowa­
ne bezceremonialnie w rozgryw­
kach - pokazane są w filmie z 
całą jaskrawością.

Zwraca uwagę umiejętne wy­
korzystanie malowniczego, ale i 
groźnego pleneru pustynnego, 
spalonego słońcem Dalekiego 
Zachodu, a także szerokiego 
ekranu i koloru. Nade wszystko 
jednak wbija się w pamięć moc­
na rola Spencera Trący, jako 
jednorękiego kombatanta II woj­
ny światowej poszukującego przy 
jaęiela Japończyka. Chce mu 
przekazać medal zdobyty przez 
jego syna, który zginął w kampa­
nii włoskiej. Tragedia owego Ja­
pończyka, na którym małomia­
steczkowi rasiści wyładowali swą 
nienawiść do innego koloru skó­
ry, jest nicią przewodnią filmu.

*

„Casanova 70” to typowa far­
sa obliczona na zabawienie wi­

Nowa oblicza Ałolleu Śląska

Dumą Katowic będzie, znajdująca się obecnie w budowie (w rze­
czywistości stan zaawansowania robót jest już większy, niż na po­
chodzącym sprzed paru tygodni zdjęciu) supernowoczesna hala 
widowiskowo-sportowa o oryginalnej konstrukcji. Tutaj oglądać 
będzie masowe imprezy 12.000 widzów, to znaczy o wiele więcej 

niż w niemałej przecież katowickiej Hali Ludowej, (pż)

downi, bez żadnych intelektual­
nych ambicji. Ale umieszczona 
we współczesnych realiach, a 
także niepozbawiona elementów 
satyrycznych. Nawiązuje do po­
staci słynnego uwodziciela Casa- 
novy, którym w dzisiejszej rze­
czywistości włoskiej jest oficer 
NATO (Mastroianni). Jemu to 
rzuca się w ramiona każda na­
potkana kobieta, on zaś nie jest 
ze swych sukcesów bynajmniej 
zadowolony. Czuje się męskim 
tylko wtedy, gdy sukces poprze­
dzony jest trudami zdobywania, 
gdy realizuje się w atmosferze 
zagrożenia, niebezpieczeństwa. 
Sam więc stwarza sobie sytuacje 
niebezpieczne, prowokuje los, co 
właśnie staje się głównym ele­
mentem komediowym . filmu. A 
więc komedia sytuacyjna? Jak 
najbardziej. Zrobiona z wdzię­
kiem, w dobrym tempie, zagrana 
przez grono renomowanych akto­
rów — spotka się na pewno z 
uznaniem szerokiej publiczności. 
Nie należy w niej szukać żadnej 
głębszej myśli, żadnego morału 
(jest wprawdzie na koniec coś w 
rodzaju morału: kobiety nie 
bądźcie takie łatwe, same na tym 
tracicie! — ole brzmi to sztucz­
nie, jak coś doklejonego na siłę). 
Po prostu barwne, zabawne wi­
dowisko i tyle.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Skrzydlate 
rekordy

Jak obliczono w czasie niedaw­
nych zawodów, jakie odbyły się 
między Olsztynem i Kowalewem 
Pomorskim, olsztyńskie gołębie 
przebyły trasę 134 km w ciągu nie 
spełna 2 godzin. Daje to szyb­
kość powyżej 70 km na godz. Tych 
rekordzistów było jednak w 275 
sztukowej grupje zaledwie kilku­
nastu. Pozostałe ptaki wróciły do 
domów w Olsztynie po 8—10 go­
dzinach. (API)
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W następnym tygodniu (19—25 
bm.) „clou” telewizyjnego pro­
gramu stanowić będzie bez wąt­
pienia od dawna zapowiadana — 
przeszło dwugodzinna transmisja 
z całego świata pt. „Nasz świat”. 
Przez frzy minuty w przyszłą nie- 
dzelę kamery telewizyjne poka­
zywać będą także Polskę, w tym 
przez półtorej minuty tereny 
XXXVI MTP. Poza tym, m. in.: 
V Krajowy Festiwal Piosenki Pol­
skiej z Opola i ciekawe spektakle 
teatralne.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci z serii „Przygods7 Gapiszona”; 
17.10 — „Wiem, jak fotografować 
latem” (ode. IV) — przed5 kame­
rami prof. dr T. Cyprian; 17.30 — 
„Ich zielony świat” z cyklu: „7 
milionów młodych”; 17.45 — Kino 
Krótkich Filmów; 18.10 — „Eure­
ka”; 20.05 — Reportaż pt. „Kto 
ma rację?”; 20.20 — Teatr TV: 
..Miesiąc na wsi” I.i Turgienie­
wa; 22 — Rep. film ^'ele-Aru — 
„Sześć grudek złota”. /

WTOREK: 9.40 — „Mam 20 lat’?, 
film radź.; 12.30 — Przyspos. rol­
nicze: „Znaczenie hodowli zwie­
rząt w gospodarstwie” (c. d/ o 
15.^0); 17.05 — Dla młodych: „Zrób 
tp sam”, przed kamerami A. Sło­
dowy i 17.20 — „Sto przystani”; 
17.50 — „Los Paraguayos” (zespół 
wokalno-muzyczny z Paragwaju); 
19.05 — „Aktualności targowe”; 
20.05 — „Mam 20 lat”, film.

Na zdjęciu: u góry strony - rzut 
oka na okazale Osiedle Tysiąc- 
lecia, usytuowane na granicy Ka­
towic i Chorzowa. Wysoka zabu­
dowa została tu harmonijnie 
skomponowana w jedną całość 
x budynkami niższymi i nowo­
czesnymi pawilonami handlowy­
mi i usługowymi. Na zdjęciu po­
wyżej - podziemne przejście pod 
katowickim rondem - nowoczes­
ne, ładne, znakomicie oświetlone, 
spełniające zarazem funkcję han* 

dlowego pasażu.

(N O T A T N I k] 
IWTONYl

CIEKAWE KSIĄŻKI
Kolejny Przegląd Nowości Wy­

dawniczych (parter Pałacu Kultu­
ry) cieszy się znacznie mniejszą 
frekwencją, pewnie przytłoczony 
atrakcjami Targów. Nie zadbano 
też o żadną informację na ze­
wnątrz Pałacu, trudno więc wy­
stawę książek znaleźć. A szkoda 
bo jest tam wiele pozycji, które 
mogą zainteresować miłośników 
książki, jak np. albumy „Poznań”, 
„Gniezno”, „W skrzydlatym świę­
cie” (Puchalski), „Socjologia” J. 
Szczepańskiego „Stiller” Maxa
Frischa, „Marysieńka Sobieska” T. 
Żeleńskiego — Boya, „Kanada 
pachnąca żywicą” A. Fiedlera, 
„łuny w Bieszczadach” J. Ger­
harda 1 wiele innych. Przegląd 
czynny codziennie aż do 19 bm.

MALARSKA WIZYTÓWKA 
SZCZECINA

Otwarta wczoraj w holu głów­
nym Pałacu Kultury Wystawa Ma­
larska artystów plastyków ze Szcze 
cina stanowi wydarzenie. Środowi­
sko szczecińskie — inspirowane od 
lat przez środowisko poznańskie 
— zaprezentowało w 44 pracach

ŚRODA: lo — „Simon i Dalila” 
(„Święty”); 16.20 — „Przypomi­
namy, radzimy” — „Pielęgnacja 
ziemniaków”; 16.30 — PKF; 16.40 
— „Zakątki Francji”, film franć.; 
17.20 — „Nie tylko dla pań”; 17.40 
— Wszechnica TV: „Kontakty” z 
cyklu: „W pracowniach polskich 
uczonych”; 18.10 — „Wieczór z 
baletem angielskim”, film; 18.50 
— „Poznańskie spotkania”; 20.20

— „Simon i Dalila” („Święty”); 
21.10 — „Światowid”; 22.10 — Ma­
gazyn Medyczny.

CZWARTEK: 17 — Dla dzieci: 
„Kino Ptyś”, dla młodycn: „Wiem 
— jak fotografować latem” (ode., 
V), przed kamerami prof. dr T. 
Cyprian; 17.35 — Z cyklu: „Me­
dale i detale”; 18.40 — „Tetyda 
na Skyros, czyli impromptu w 
Wilanowie” — inscenizacja mu­
zyczna opery Domenico Scarlat­
tiego (transmisja z Wilanowa); 
2O.2o — Teatr Sensacji: „Osacze­
ni”, ode. II z cyklu: „Pocztówka 
ż Buenos Aires”.

PIĄTEK: 10 — „Mezalians” — 
film węg.; 17 — Dla dzieci: „Miś 

Przebudowa centrum Katowic 
przebiega planowo, w szybkim 
tempie zmienia się ich wygląd. 
Odważne decyzje, konsekwentnie 
wdrażane w życie - zmierzają do 
przekształcenia ciasnego, funk* 
cjonalnie i usługowo przestarza­
łego, fragmentu śródmieścia - w 
nowoczesne city, godne stolicy 
przemysłowej naszego kraju. Nie­
zależnie od tego w Katowicach 
trwają intensywne roboty przy bu­
dowie i rozbudowie osiedli miesz­
kaniowych Koszutka oraz Tysiąc­
lecia. To ostatnie liczyć będzie 
23.000 mieszkańców. W najbliż­
szych latach osiedle o podobnej 
wielkości katowiccy budowniczo­
wie poczną wznosić przy ulicy 
Paderewskiego, stosunkowo nie­
odległej od centrum miasta. Na­
dal zmienia swe oblicze katowic­
ki Rynek. Po usytuowaniu przy 
nim dwu reprezentacyjnych gma­
chów: prasy oraz domu towaro­
wego „Zenit”, po dokonaniu wy­
burzeń niskiej zabudowy - przy­
stąpi się wkrótce do budowy jed­
nego jeszcze przybytku Merku­
rego w tym punkcie miasta. Z 
każdym miesiącem śródmieście 
Katowic prezentuje się atrakcyj­
niej - od Rynku do ronda u zbie­
gu ulic Czerwonej Armii i Dzier­
żyńskiego, ronda, stanowiącego 
klamrę, łączącą stare Katowice 

z nowymi.
Fot. (1) — J. Makal 
i (2) — J. Mirski

wszystko co najlepsze z okresu 
wielu lat. Wystawa zorganizowa­
na w ramach zacieśniania więzów 
kulturalnych Poznania ze Szczeci­
nom pokazuje prace głównie ab­
strakcyjne, bardzo ciekawe kolory 
stycznie. Spośród 16 wystawiają­
cych plastyków wielu — jak Ko­
sińska, Brzozowski, Eysymont, Ko­
łacz, Rek — mają już dobrą mar­
kę ogólnopolską (ms)

WYSTAWA
F. M. NOWOWIEJSKIEGO

Zainteresowanie wzbudziła wy­
stawa obrazów poznańskiego mala­
rza. krytyka i poety Feliksa Marii 
Nowowiejskiego w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki. Arty­
sta studiował w Paryżu. Debiuto­
wał przed 20 laty w Poznaniu 
(1947) z nowatorskim programem 
grupy 4 F + R (Forma, Farba, 
Faktura, Fantastyka plus Realizm). 
Należeli do niej m. in. A. Lenica, 
Z. Wieczorek, Boss-Gosławski, T. 
Kalinowski. Zbliżony jest Nowo­
wiejski do ekspresjonizmu, W 
szczególności do jego francuskiej 
odmiany, do fowizmu kolorystów. 
Na wystawie poznańskiej znalazły 
się prace nieduże rozmiarami, o 
tematyce przeważnie „wiosennej”: 
kobieta, Bałtyk, zielony Poznań 
— Sołacz. Klub wydał zwięzły, 
ale gustowny katalog z rysun­
kiem Nowowiejskiego w lekkim 
stylu paryskim, (z) 

z okienka”; 17.15 — „Japoński 
ślub”, film z serii: „Za siedmioma 
górami”; 17.40 — „Wielkokropek”; 
18 — Wszechnica TV: „Poszuki­
wacze skarbów” (red. historycz­
na); 18.55 — Program publicysty­
czny; 19.1o — Wywiad z dowódcą 
Marynarki Wojennej, wiceadmira­
łem Z. Studzińskim z okazji Świę­
ta Morza; 20.15 — V Krajowy Fe­
stiwal Piosenki Polskiej w O- 
polu.

SOBOTA: 16.15 — „Dwa kółka 
na co dzień”, z cyklu: „Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci”; 
16.3o — „Spotkania z przyrodą”; 
19.30 — Monitor; 20.15 — V Kra­
jowy Festiwal Piosenki w Opolu; 
22.15 — Sport; 22.25 — „Kochane 
rodzeństwo”, film ang.

NIEDZIELA: 10.35 — „Witajcie, 
wstęp wzbroniony!”, film radź.; 
11.30 —PKF; n.50 — „Śpiewamy, 
tańczymy”, progr. muzyczny; 13 
— „Jak się bawić, w co się ba­
wić?” z cyklu: „W starym kinie”; 
14 — Teatr Młodego Widza: „Za­
pałka na zakręcie”, K. Siesickiej; 
15.10 — „Dom Faraonów”, z serii: 
„Egipcjanie”; 16.05 — rep. filmo­
wy: „Narybek”, z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia”; 16.20 — Studio 63: 
„Erotyki polskie” — wybór, układ 
i reżyseria: A. Hanuszkiewicza; 
17.10 — Słownik Wyrazów Ob­
cych; 19.52 — „Nasz świat”, pro­
gram międzynarodowy (na zagra­
nicę i zza granicy); 22.15 —Sport,
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Niepowodzenia polskich jeźdźców Na żużlowym lorze
Uczniów na ślusarzy na 
rzędziowych, przyjmę. — 
Kominek Poznań — Sta- 
rołęka, ul. Podmiejska 
4.  49806g

w Olsztynie
W dalszym ciągu międzynarodowych zawodów hippicz­

nych w Olsztynie, rozegrano VII z kolei konkurs zawodów 
— o ,.Błękitną Wstęgę Bałtyku”. Nagrodę ufundowało Mi­
nisterstwo Obrony Narodowej.
Był to konkurs w którym 

jeźdźcy startowali na dwóch 
koniach. Parcour składał się z 
17 przeszkód o wysokości 140 
cm. Połowę trasy jeździec je-

- konie „Tom Brother” i 
,Nearberry” 0 pkt. 115,9 sek.

4. Aleksander Purtow

chał na jednym koniu następ­
nie przesiadał
na drugim.

W konkursie 
nie wiodło się

się i kończył

tym niestety
polskim jeź­

dźcom. Wprawdzie Antoni Pa-
cyński startując na koniach 
„Remut” i ..Fordoon” miał naj 
lepszy czas dnia 104.1 sek.. ale 
pechowo strącił jedną z łat­
wiejszych przeszkód, otrzymał 
4 pkt. karne i zajął dopiero 7 
miejsce. Zawiódł natomiast 
Jan Kowalczyk, który tak do­
brze spisywał się w poprzed­
nich konkursach. Tvm razem 
wykazał on brak refleksu, nie 
zapamiętał kolejności prze­
szkód i wycofał się.

Konkurs wygrał jeździec 
NRF Kurt Jarasiński na ko­
niach „Halle” i „Amon”. Przy 
bezbłędnym przejeździć miał 
on czas 107,1, Na 2 pozycji u- 
plasowała się brytyjska ama­
zonka Carolina Bradley na ko 
niach „Ivanowic” i „Franco”. 
Miała ona czas gorszy od Ja- 
rasińskiego o 0.5 sek.

A oto wyniki:
1. Kurt Jarasiński (NRF) — 

konie „Halle” i „Amon” 0 pkt. 
107,1 sek.

2. Carolina Bradley (W.B.) 
— konie „Ivanovic” i „Fran­
co” 0 nkt. 107,4 sek.

3. Simon Rodgerson (W.B.)

(ZSRR) — konie „Dagestan” i 
„Swiecza” 0 pkt. 116,0 sek.

5. John Kidd (W.B.) — ko­
nie „Mili Street’ ’i „Matador” 
0 pkt. 117,9 sek.

6. Helmut Gille (NRD) — 
konie „Adrian 2” i „Sandor 3” 
122,1 sek.

W Lipnie uczą pływać
PKKFiT w Poznaniu organizuje 

bezpłatny kurs nauki pływania 
nad jeziorem Lipno w Stęszewie 
w dniach 17—31 bm. Pierwszeń­
stwo uczestnictwa mają mieszkań 
cy powiatu poznańskiego. Ilość 
kursantów ogranicza się do ’ 50 
osób. Zgłoszenia przyjmuje ratow­
nik w Ośrodku Wypoczynkowym 
w Stęszewie.

PKKFiT zawiadamia jednocześ­
nie że zebranie informacyjne u- 
czestników kursu ratowników II 
klasy odbędzie się 19 bm. o godz. 
17 (hol) w Poznańskim Ośrodku 
Sportowym przy ul. Chwiałkow- 
skiegp. 34. (na)

Motorowy zjazd 
we Wrześni

»»»
IirtZESTA
WWW zaprasza

Czwórbój la w Lesznie
Na Stadionie im. A. Smoczyka w 

Lesznie rozegrano czwórbój lekko­
atletyczny szkół , podstawowych 
o mistrzostwo miasta i wsi lesz­
czyńskiej, oddzielnie punktowany 
w kategorii chłopców i dziewcząt 
— (młodszych* starszych). W im­
prezie tej udział Wzięło 160 uczest 
ników wyłonionych w elimina­
cjach' gromadzkich i rejonowych, 
w których startowało ponad 2500 
zawodników i zawodniczek.

Podczas zawodów, sprawnie zor­
ganizowanych przez działaczy Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tury­
styki oraz Szkolnego Związku 
Sportowego zanotowano godne pod 
kreślenia rezultaty. Między Inny­
mi w. kategorii chłopców star­
szych, reprezentant szkoły nr 8 — 
Jerzy Kapała wynikiem 360 pkt. 
uzyskał I miejsce, przed swym 
kolegą szkolnym — Jackiem Jusz­
czakiem — 320 pkt., a Lena Kołac- 
ka (dziewczynki starsze) — szkoła 
nr 2 uzyska 291 pkt. zdobywając 
I miejsce. (R)

Od wielu już lat dużą popu­
larnością cieszy się ogólnopol­
ski samochodowo-motocyklo- 
wy zjazd plakietowy do Wrze­
śni, organizowany przez miej­
scowy KS Start z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Spółdziel 
czości i dla uczczenia 50-lecia 
Rewolucji Październikowej i 
100-lecia Sportu Polskiego.

Punkt startowy czynny w go 
dżinach od 9 do 11 mieścić się

Żużlowcy NRD wywalczyli pra­
wo startu w półfinałach drużyno­
wych mistrzostw świata. Pokonali 
oni ekipy NRF, Jugosławii i Wę­
gier. w półfinale 25 bm. zmierzą 
się z drużynami: Polski, ZSRR i 
CSRS. Dwa pierwsze zespoły z 
tego spotkania zakwalifikują się 
do finałów, które odbędą się we 
wrześniu w Malmoe. W połowie 
lipca reprezentacja Polski wyje- 
dzie na pięć spotkań do Anglii, a 
do Polski przyjadą czołowe dru­
żyny CSRS i NRD.

Trwają zmagania o mistrzostwo 
I ligi. Najpoważniejszymi preten­
dentami do tytułu mistrza Polski 
są żużlowcy rybnickiego ROW. Po 
trzeciej kolejce indywidualnych 
rozgrywek o „Złoty Kask” prowa­
dzą Woryna i Wyglenda z ROW 
mający po 3 pkt. Na 20 sklasyfi­
kowanych najlepszym z okręgu 
poznańskiego jest Bendke z lesz­
czyńskiej Unii. Zajmuje on 14 po­
zycję. Następny turniej, który or­
ganizuje wrocławska Sparta od­
będzie się 30 bm. o godz. 17 w Po­
znaniu na torze Olimpii. W tur­
nieju o „Srebrny Kask” w tabeli 
prowadzą Jancarz (Stal Gorzów) 
i Friedek (Kolejarz Opole). Mają 
oni po 27 pkt. Z okręgu poznań­
skiego Kowalski zajmuie 8 miejs­
ce, a Dobrucki — 12. Są to repre­
zentanci Unii Leszno.

W II lidze Wielkopolska ma 
trzech reprezentantów. Walka o 
pierwsze miejsce i awans do I ligi 
toczy się pomiędzy Śląskiem Świę­
tochłowice, Unią Leszno i Stalą 
Toruń. Wszystkie drużyny mają 
po 12 pkt. 6 mieisce zaimuje Start 
Gniezno, ostatnie 10 Polonia Piła.

W najbliższą niedzielę poznań­
skie zespoły rozegrają następu­
jące mecze: W Lesznie Unia zmie­
rzy się z Kolejarzem Opole, pil­
ska Polonia wystąpi w Lublinie, 
gdzie walczyć będzie z Motorem, 
Start Gniezno rozegra mecz w Ło­
dzi z Gwardią. <p)

Wykwalifikowana siła — 
sporządza raporty sklepo 
we. Telefon 705-55.

745g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie elektroinstalator-
stwa. Żniwna 12 832g
Umiejącą robić serwety 
na drutach, albo szydeł­
kiem, przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49706gpr.
Pracownika fachowca, na 
stałe lub dorywczo przyj 
inie Obsługa Samocho­
dów, Dąbrowskiego 147. 

1085g
Dekarzy i robotników — 
przyjmę zaraz. Zgłosze- 
nia: Wawerska 9, od go-
dżiny 18. 1058g

Pomoc domową na stałe 
nrzyjmę, warunki dobre. 
Ściegiennego 67a m. 8.

744g
Pracownika fizycznego 
do warsztatu malarskiego 
-cncistę, przyjmę. Aleja

boczne.

Uczniów w zawodzie in 
"talacji sanitarnych i 
centralnego ogrzewania, 
ze Swarzędza i okolic — 
nrzyjmę. Jasin 41, pow. 
Poznań, Warsztat. 118g

będzie we Wrześni przy 
Harcerskiej, gdzie również

ul. 
zlo

kalizowana została meta (w j 
godzinach 12—13).

Trasa zjazdu jest dowolna z 
tym jednak, że od chwiirotrzy 
mania kart drogowych na 
punkcie startowym winna 
przebiegać przez przynajmniej 
trzy z następujących miejsco­
wości: Nekla, Kołaczkowo, 
Giecz, Sokołowo, Pyzdry, Mi­
łosław, Bieganowo, Tarnowa- 
górka, Winnagóra, Biechowo.

Zjazd odbywa się w kon­
kurencji indywidualnej i ze­
społowej. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretariat klubu Skrytka 
pocztowa 15. Komandorem 
zjazdu jest dr Ryszard Las­
kowski. (x)

Ostatnio dobiegły końca mistrzo­
stwa powiatu LZS w piłce siatko­
wej j ręcznej kobiet oraz mistrzo­
stwa szkół podstawowych — człon 
ków Zrzeszenia LZS w piłce ręcz­
nej w kategorii dziewcząt i chłop­
ców. Piękny sukces odniósł LZS 
„Osa” w Osiecznej. Siatkarki 
„Osy” zajęły I miejsce przed LZS 
Drzeczkowo, a piłkarki ręczne te­
goż LZS-u w finale wyprzedziły 
LZS Swięciechowę i Rydzynę.

Tytuł mistrza powiatu w piłce 
ręcznej chłopców wywalczył nieo­
czekiwanie, lecz w pełni zasluże- 
nie> zespół szkoły podstawowej w 
Dłużynie. Drugie miejsce zajęło 
Lipno przed Rydzyną. Wśród 
dziewcząt I lokatę zdobyła szkoła 
w Wilkowicach przed Krzyckiem 
i Lipnem. (R)

Eliminacje olimpijskie
W Dreźnie odbył się rewanżo­

wy, eliminacyjny mecz piłkarski 
przed olimpiadą w Meksyku, w 
którym reprezentacja NRD poko­
nała Grecję 5:0 (3:0). W meczu 
Finlandia — Holandia wygrali Fi­
nowie 1:0 (0:0). Obaj zwycięzcy 
zakwalifikowali się więc do na­
stępnej rundy eliminacyjnej, (za)

ska.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
nr 12. 49306g

Pracownicy poszuRiwani |
Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, ul. Po­
znańska 25 zatrudnią zaraz
— REWIDENTA zakładowego z wyższym lub śred­

nim wykształceniem ekonomicznym oraz odpo­
wiednią praktyką.

Dojazdy z Poznania zakładowym autobusem. W4737

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbą­
szyniu pow. Nowy Tomyśl przyjmie zaraz
— ORGANIZATORA OBSŁUGI ROLNICTWA z kwa­

lifikacjami.
Szczegółowe warunki płacy 1 pracy do omówienia 

w biurze Zarządu GS. W4734

Poznańskie Zakłady Remontowo-Budowlane Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej w Poznaniu, ul. Miel-

do odwiedzenia swojej ekspozycji 
maszyn dla przemysłu lekkiego
na XXXVI MTP hala nr 9

SPECJALIŚCI FIRM

ELITEX”i„SVIT
zapoznajq Was z nowo­
ściami technicznymi cze­
chosłowackiego przemysłu

Wielkopolska 13.

221g

W
Rawicka 108.

NauKa

\ Sprzeda? .

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

493I2g

Wózki dziecięce wytwór­
nia Chojnacki, Zbąszyń- 
ika 12, tel. 440-50, duży 
wybór, dawniej Wrocław

Przedstawiciel, przyjmie 
akwizycję. Jenczmyk — 
Brzozowice — Kamień 
(Katowice). 7944p

Uczniów malarskich — 
urzyimę. Aumuller, Roo 
seyelta 10 m. 6, wejście

Lisie klatki sprzedam 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49600g.

Profesorowie przygotują 
uczniów szkół podstawo 
wych i średnich do egza 
minów poprawkowych.

Udzielam lekcji matema 
tyki, rosyjskiego. Prą- 
ńzyńskiego 13 m. 2.

304g

Slusarza i uczniów przyj 
roę. Warsztat mechani­
czny, Nad Wierzbakiem 
16. 147g

Przyjmę uczniów stolar­
skich. Powelski, Dą­
browskiego 88. 231g

895g

KOMAREM

49297g NA PREMIE

47599g

Ha 9 w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Ostrów, 
Rynek 32, tel. 2713.
_________________ 8228p
Sprzedam tanio zagra­
niczna maszynę dziewiar 
ską, kredens kuchenny, 
fotel, stolik, krzesła. —
Tel. 655-85 49586g

INVESTA, Praga, Czechosłowacja
K4520

Jeszcze tylko kilka dni
Premiowana sprzedaż 

motorowerów „KOMAR"
do dnia 20 czerwca br,

• DO LASU I NAD WODĘ! f
PO SŁONCE i ZDROWIE

WSZYSTKIE ZAKUPIONE W OKRESIE
20. VI. BR. MOTOROWERY BIORĄ

OD 8. V. DO
UDZIAŁ

LOSOWANIU PREMII
PRZEZNACZONO 39 MOTOROWERÓW

pospiesz się
dokonaj zakupu w sklepach: „MOTOZBYTU” 
MHD, „SPOŁEM”, CRS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”.

KORZYSTAJ PRZY ZAKUPIE Z KREDYTU ORS’u 
którego udzielą Ci wszystkie placówki w Poznaniu 

i województwie.
K4929

CHCESZ WYGRAĆ
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY
KOZIOŁKÓW”

K4964

Wózki dziecięce, upo­
minki, szklanki zdobio­
ne, figurki — poleca Le 
siński, Żydowska 33.

49933g

Sprzedam działkę. Kiekrz
ul. Kierska 17. 145g

Starsze małżeństwo ku­
pi wyłączone samodziel 
ne mieszkanie, pokój ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 945g

Sprzedani wóz wywrot­
kę, nadający się na przy 
czepę samochodową. Po­
znań — Junikowo, Leg­
nicka 7. 255g

Działki budowlane, ogro 
dniczą, sprzedam. Poz­
nań, Paderewskiego 1 m. 
4. 49791g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Cho­
dzieży — przyjmie do pracy zaraz:
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO — za­

stępcę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, 

względnie średnie z dłuższą praktyką.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr Przed-

siębiorstwa. W4854

W dniu 15 czerwca 1967 r. zmarł nagle, lat 
69, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Walenty Zygmunt
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 

się w dniu 17 bm. o godz. 15, z domu żałoby 
na cmentarz parafialny w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Szczepankowo, ul. Widawska 5.
1083g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 czerwca 1967 r. zmarł

Czesław Kruk
pracownik Narodowego Banku Polskiego.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su- 

miennnego i koleżeńskiego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 czerwca br.

o godz. 11.05 z 
kowie.

DYREKCJA

kaplicy cmentarnej na Juni-

RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

żyńskiego 27/29 przyjmą zaraz 
województwa poznańskiego:
— TECHNIKÓW budowlanych 

równików budowy.
Zgłoszenia należy kierować 

w. w. adresem, tel. 502-21.

do pracy na terenie

na stanowiska kie-

do Działu Kadr pod

Koszt przejazdu w celu załatwienia formalności 
z podjęciem pracy pokrywa nasze Przedsiębiorstwo.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. W4745
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne W Głogowie, ul. Świerczewskiego nr 36a — za­
trudni natychmiast
— 3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnie­

niami na stanowiska kierowników budów.
Warunki płacy specjalne wynagrodzenie ry-

czałtowe.
Mieszkanie rodzinne gwarantujemy po półrocznej

pracy. W4933

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Wrze 
śnia, ul. Daszyńskiego 8 — zatrudni zaraz:
— PIEKARZA do zakładu produkcyjnego piekarni 

w Sobiesierni, pow. Września.
Warunki płacy zgodnie z układem zbiorowym pra 
cy pracowników handlu i spółdzielczości.

Pokój służbowy zapewnia się. W4894

Dnia 15 czerwca 1967 r. zmarła, po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, teścio­
wa i babunia, w wieku 81 lat, śp.

Józefa Sikora
z domu GRZELlNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie.

POZNA

Narodowego Banku Polskiego 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu. K5004

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI 

10532

Grunwaldzka 19

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań.

;Czerwonej Armii 10.
_ _____ _  62g 
Włóczkę, przędzę dzie­
wiarską sprzedaje zakła.-l 
koncesjonowany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 409g.__ ___________
Wózki dziecięce, głębokie 
spacerowe, „Leżaczki” — 
poleca Wvtwórnia. Gło­
gowska 135. 292g

Sprzedam „Diamanta” — 
wyścigowego. Tel. 636-50. 
________ 271g
Sprzedam wózek dziecię 
cy spacerówkę z budką. 
Poznań, ul. Głogowska 
154 m. 17, Bartkowiak,

Kupię dwurodzinną wil­
lę w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8022p.
Działkę zagospodarowa­
ną z domkiem campingo 
wym nad jeziorem w 
Baranowie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49545g.

W Poznaniu willa kom­
fortowa 5-pokojowa — 
650.000 zł. Przy tramwa­
ju połowa bliźniaka 5-po 
kojowego 600.000 zł. Dom 
willowy 4-pokojowy — 
400.000. Dom 4-pokojowy 
z morgowym ogrodem 
320.000.„ Cały bliźniak w 
stanie budowy 200.000. 
Dom (3 lokatorów) wol­
ne 2 pokoje 140.000. Kil-
kanaście parcel w Po- 

doznaniu od 50.000 
100.000 Zł — poleca A- 
damski Poznań, Matejki

po godz. 18. 272g
Sprzedam spacerówkę z 
hudką. Lęborska 6 m. 3. 
 273g 
Sprzedam motocykl — 
WSK, stan idealny, lub 
zamienię na cięższy. Siu 
sarnia. Kossaka 1. 287g

Kupię połowę zamiesz­
kałej willi dwurodzin­
nej, okolica Ostroroga 
— Kasztelańska. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49591g.

Sprzedam tanio sypial­
nię. Tel. 529-60. 907g
Wartburg Camping sprze 
dam. Telefon 597-79 — 
godz. 15—20. 948g

Akordeon 80 1 32-baso- 
wy oraz maszynę do pi-
sania okazyjnie 
dam. Poznań, ul.

sprze- 
Cheł-

mońskiego 18 m. 9.
781g

Okazyjnie 
250, stan 
Mieścisko, 
wiec.

sprzedam MZ 
dobry. Pacan, 
pow. Warro- 

181g
Sprzedam WFM, z tor­
tami turystycznymi, ma 
ło używany. Za Groblą
1 m. 15. 204g
Sprzedam Warszawę w 
idealnym stanie. Poznań,
Husarska 11 m. 
672-2t0.

3, tel.
212g

LuKale

Gniezno! — nowe budow­
nictwo 2-pokojowe, za­
mienię na równorzędne 
lub mniejsze Poznaniu 
ewentualnie Puszczyko-
wie Mosinie. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 277g.

Nieruchomości
W Starołęce lub Juniko­
wie, kupię dom jednoro 
dzinny wolny do 350.000 
złotych. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19 dla 960g
Pierwsze piętro wyłączo 
ne, willi ładnie poło­
żonej, blisko tramwaju 
okazyjnie sprzedam. O- 
fcrty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 190g.

Dnia 14 czerwca 1967 r. zmarł, w wieku lat 
71, po długich i ciężkich cierpieniach, znoszo­
nych z anielską cierpliwością, namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy ojciec i dziadziuś

Jan Stańko
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 10.3ft z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Szamarzewskiego 46 m. 2. 1024g

wni-winm* Marian Flelsłerowłci (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępcy 

। ró-M.,
S nowy druk ogłosi redakcja ? TT " I

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-ł

Działkę ogrodniczą 2500 
ml w Biskupicach z pra 
wem zabudowy, oddam 
w wieczystą dzierżawę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 154g.
Parcele budowlane, ze-
Jektryfikowane, blisko Je 
ziora Kierskiego, sprze- 

Poznań, Junackadam.
2 m. 7, godz. 14—19.

161g
Nieruchomość zabudowa­
nia, sad oraz nowe ule, 
sprzedam. Oborniki, Sza
motulska 13. 177g
Sprzedam działkę 2000 
m* pod budowę domku 
1-rodzinnego wzgl. bliź-

949g33a.

Zguby

9. VI. rano — maturzy­
stka zgubiła złoty pa­
miątkowy zegarek (Czaj 
ka) na trasie Kraszew­
skiego — Dąbrowskiegó 
do Szamotulskiej. Zwrot 
wynagrodzę. Szamotul­
ska 82 m. 5. 1001 g

Rożne

Wróciłem — dr Paszkow 
ski, specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych. 
Poznań — Matejki 51 — 
godziny przyjęć: 7—8.30, 
12—14, 18—20. 49896g

Wypożyczam porceląnę, 
r skrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 49934g
Lodówki domowe — na­
tychmiast naprawiam. Te 
tefon 716-07 lub 238 Pu­
szczykowo. 49843g

Pranie — prasowanie — 
koszul — bielizny — pro 
chowców — ortalionów 
— 3 dni. Cybulskiego 16. 

49849g

niaka Osiedle Plewi-
ska. Bożena Nowak Po-
znan
nicka 14 m. 3.

Junikowo, Leg-
696g

Dom wyłączony jednoro­
dzinny 5-pokojowy, cen 
tralne 1780 m’, ogród, 
przy trolejbusie 300.000 
zł, dom nowy 4-pokojo­
wy, kuchnia, 2 hektary

Matrymonialne j

ziemi 
180.000 
wak

blisko Poznania 
— sprzeda No-

Poznań,
skiego 16.

Wyspiań- 
. 976g

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
Uymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 
29. Wielki wybór ofert. 
Czynne godz. 15—19.

49858g

Dnia 16 czerwca 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, w wieku lat 85, nasza najdroższa mat­
ka, teściowa i ciocia, śp.

Aniela Spallek
x domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Żegna Ją z głębokim żalem
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINA

Poznań, ul. Rynarzewska 7 m. 17. 1088g
K3MDR1
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Czerwiec 

17
Sobola

Grzegorza

Słońce: 3.29—20 17

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Wesele Fi­
gara”; NOWY — g. 19.30 „Rosmers 
holm”; OPERA — g. 20 „Giselle”; 
OPERETKA — g. 19.3o „Gasparo- 
ne”; MARCINEK — g. 17 „Tea­
trzyk Jeana”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dancing w kwaterze 

Hitlera”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Bokser”; CZARN 
KOW: „Juana Galio”; GNIEZNO 
Polonia: „Człowiek, którego już 
nie ma”; Lech: „Ostatni brzeg”; 
GOSTYŃ: „Ostatni zachód słoń­
ca”; JAROCIN: „Sublokator”; KA 
LISZ — Kosmos: „Cała naprzód”; 
Oaza: „Grek Zorba”; Stylowe: 
„Kontrybucja”; KĘPNO: „Czło­
wiek ucieka”; KŁODAWA: „Chata 
wuja Toma”; KOŁO: „Subloka­
tor”; KONIN — Energetyk: „*Gent 
leman z Cocody”; Górnik: „Ko­
chajmy Syrenki”; KOŚCIAN: 
„Mocne uderzenie”; KROTOSZYN: 
„Chata wuja Toma”; LESZNO — 
Panorama: „3Oo Spartan”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Nie przysyłaj mi 
kwiatów”; NOWY TOMYŚL: „Zej­
ście do piekła”; OBORNIKI: „O 
szóstej wieczorem po wojnie”; 
OSTRO W — Roma: „Francja na­
przód”; Słońce: „Kochajmy Sy­
renki”; OSTRZESZÓW: „Spotka­
nie na przeprawie”; PIŁA — Ikar: 
„Ewakuować miasto”; Iskra: „Na 
tropach szpiega”; Koral: „Syno­
wie wielkiej niedźwiedzicy”; PLE­
SZEW: „Gdzie jest trzeci król”; 
RAWICZ: „Gamoń”; SŁUPCA: 
„Strzelby Apaczów”; ŚREM — 
Klubowe: „Długie łodzie Wikin­
gów’”; Słonko: „Mocne uderze­
nie”; ŚRODA: „Zejście do pie­
kła”; SZAMOTUŁY: „Długie ło­
dzie Wikingów”; TRZCIANKA: 
„Małżeństwo z rozsądku”; TU­
REK: „Rio Conchos”; WĄGRO­
WIEC: „Samotny jeździec”; WOL­
SZTYN: „Gamoń”; 'WRZEŚNIA: 
„Bandyci z Orgosolo”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Wyprawa w góry Hindukusz”.

KONCERTY
Park Kasprzaka — g. 18 Regio­

nalny Zespół Pieśni i Tańca z 
Szamotuł.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latać1' 
1842—1967” - g. 10-18.

1 dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania, War 
szawy i Krakowa” — godz. 9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Akwarele, gwasze 1 oleje na pa­
pierze” — Felixa Marii Nowowlej 
skiego — g. 10—20.

Pawilon Meblowy (Swarzędz, 
Wrzesińska 28 — dojazd autobusa­
mi MPK linii 84) — XXX Wysta­
wa Mebli Współczesnych — g. 8— 
18 (do 25 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 
bm.)

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — sala nr 25) — 
„Prace uczniów rzemieślniczych” 
— g. 10-18 (do 25 bm.).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 8.49 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Dla klas III i IV; 10 
Cykl: „Byli z nami”; io.2o Z mu­
zyki Baroku; 11 Dla klasy VI — 
słuchowisko: 11.30 „Poznajmy na­
sze pieśni i tańce ludowe”; 12.10 
Raz na ludowo; 12.40 „Wiecej, le­
piej. taniej”: 13 Dla klas III i IV 
— słuchowisko; 13.20 Orkiestra

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

WYSTAWY
Pałac Kultury (hol główny — 

parter) — „Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10-r-18 
(do 19 bm.)

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g 
10—15.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
nowskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—18 (do 8 VII)

Salon PTF (Paderewskiego 7) 
„Plowdiw” -t fotogramy T. Sta- 
wujaka — g. 10—19 (do 21 bm.)

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
malarstwo Z. Krowicklego 1 rzeź 
ba M. Chojnackiego — g. 14—18 
(do 25 bm.)

Muzeum Narodowe — „Nabytki

Planowo, rytmicznie...
W CzarnLowsLiem usprawniają produkcrę

^Fakłady produkcyjne w powiecie czarnkowskim mogą 
się poszczycić poważnymi efektami w realizacji

uchwał VII Plenum KC PZPR. Praca powołanych w zakła­
dach komisji usprawnienia organizacji produkcji i zespołów 
problemowych koncentrowała się na różnych sprawach, w 
zależności od potrzeb.
Oto konkretne przykłady. 

Plan kwartalny w Zakładach 
Konstrukcji Metalowych „El- 
bud” w Wieleniu wykonano w 
100,7 proc. Jest to sukces, je­
śli wziąć pod uwagę, że za­
kład ten z reguły swych zadań 
nie wykonywał. Co gorsze, z 
powodu złej jakości wytwarza 
nych tam wyrobów, miał spo­
ro kłopotów z ich zbytem. Nic 
więc dziwnego, że w propozy­
cjach załogi (31 wniosków!) 
zmierzających do wyelimino­
wania tych braków postulowa 
no przede wszystkim: popra­
wę technologii produkcji, więk 
szą rytmiczność produkcji, u- 
sprawnienia gospodarki narzę 
dziowej i remontowej oraz or­
ganizacji pracy.

W Odlewni Żeliwa Ciągli- 
wego w Drawskim Młynie 
pierwszoplanowym zadaniem 
było osiągnięcie pełnej ryt­
miczności produkcji. Ńie po 
raz pierwszy zresztą zajmowa 
no się tą sprawą.

Rytmiczność produkcji po­
prawiono znacznie dzięki 
wprowadzeniu „samokontroli” 
(odpowiedzialność za kontrolę 
wykonanych detali w coraz 
większej mierze ponosi robot­
nik) i dzięki zwiększeniu wy­
dajności pracy. Rezultat? Plan 
I kwartału wykonano w 101.8 
proc. Na z górą 40 wniosków

Sprzedaż podręczników 
w szkołach

Do zakończenia roku szkol­
nego pozostało kilka dni. Jak 
przedstawia się zaopatrzenie 
młodzieży w podręczniki szkol 
ne? Z zapytaniem tym zwró­
ciliśmy się do dyrekcji „Do­
mu Książki” w Poznaniu. Oto 
czego się dowiedzieliśmy.

Sprzedaż podręczników szkol 
nych dla szkół podstawowych, 
licealnych i zawodowych od­
bywać się będzie systemem 
zamkniętym w szkołach.

Księgarnie „Domu Książki” 
przekazały już do szkół pod­
stawowych 50 tytułów podręcz 
ników na ogólną liczbę 63. 
Reszta przekazana zostanie 
szkołom przez księgarnie po 
otrzymaniu z drukarni.

Podręczniki dla Liceów Ogól 
rc.kształcących ukażą się w 
najbliższym czasie, a dla szkół 
zawodowych w lipcu br. Atla­
sy szkolne rozprowadzane bę­
dą przez szkoły systemem 
sprzedaży zamkniętej.

Podobnie jak w latach ubie­
głych, prowadzona będzie ak­
cja w szkołach oszczędzania 
podręczników używanych. 
„Dcm Książki” uruchomi w 
Poznaniu dwa punkty skupu 
1 sprzedaży używanych pod­
ręczników, a kilka czynnych 
będzie w województwie.

(Stach)

Mandolinistów; 14.30 Muz. opero­
wa; 15.05 — Orkiestra Mantovanie- 
go; 15.30 Kultura pilnie poszuki­
wana; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Na zielonym parkie­
cie”; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19.10 
Publicyst. międzynar.; 19.20 „Wę­
drówki muz. po kraju”; 20.30 Wie 
czór literacko-muz.; 20.31 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 22.01 
Przed V-tym Międzyn. Konkur­
sem Skrzypcowym im. Wieniaw­
skiego; 22.33 Piosenki J. Wasow- 
skiego; 22.40 „W paru słowach”; 
22.45 Zespół J. Abratowskiego; 
23.10 Wiad. sport.; 23.15 Gra Zesp. 
J. Miliana; 23.35 Muzyka tan.; 0.05 
Kalendarz Radiowy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12., 15, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: 8.15 Kurs jęz. rosyjskie 
go; 8.35 Aud. dokumentalna; 9 — 
Muzyka ludowa; 9.20 Suita słowac 
ka; 10.05 Muz. operetkowa i filmo­
wa; 10.50 „Z almanachu młodych”, 
aud. 5; 11.10 Felieton M. Kofty; 
11.20 Konc. chopinowski; 12.50 — 
Mówi Technika; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 Popołudnie mu­
zyczne; 13.50 Sprawy niezwykłe i 
przykre — autor St. Kubiak; 14 
Report, z I Ogp. Przeglądu Klu­
bów Piosenki Radź, w Białym­
stoku; 14.30 Uniwersytet Radiowy; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.15 — 
Kwadrans piosenek; 15.30 Dla dzie 
ci „EJ Janje zielony”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Eksport z ołów­
kiem w ręku; 17.30 Grająca sza­
fa; 18.15 NRD na Targach; 18.25 
Hel. rozrywk.; 18.50 Fel. M. Jor- 

wysuniętych do tej pory zrea­
lizowano już poważną część, a 
2 przekazano do Zjednoczenia. 
Realizacja tych wniosków — 
jak wynika z przeprowadzonej 
ostatnio kalkulacji ekonomicz 
nej — pozwoli na zwiększenie 
wartości produkcji około 4 
min. zł przy niezmienionym 
stanie zatrudnienia.

Także załoga Czarnkow- 
skich Zakładów Płyt Pilśnio­
wych może mieć powody do 
zadowolenia. Wysunięto tam 
najwięcej, bo aż 106 wnio­
sków. Swe zadania spełniła tak 
że specjalna ankieta rozpro­
wadzona do wszystkich pra­
cowników. Zgłoszone wnioski 
koncentrują się m. in. na ta­
kich sprawach, jak: przesu­
nięcie niektórych pracowni­
ków z działów pomocniczych 
do działów bezpośrednio pro­
dukcyjnych, lepsze wykorzy­
stanie i gospodarka czasu ro-

▲ Spokojnie na ogól upłynął 
pierwszy targowy tydzień w Po­
znaniu, jeśli naturalnie nie liczyć 
różnych wypadków ulicznych. 
Mniej niż w poprzednich latach 
przyjeżdżało wycieczek targo­
wych. Wina to zlej pogody, w 
deszcz nie bardzo chce się zwie­
dzać targowe tereny. Na ulicach 
ruch ostatnio duży, odnotowano 
aż 14 poważnych wypadków (czte 
ry śmiertelne).

▲ Przy ul. Ugory powstanie Dom 
Weterana. Zatwierdzono właśnie 
projekt wstępny mgr. inż. arch. 
Z. Skupniewicza z „Mlastoprojek- 
tu”. Z obiektu korzystać będą we­
terani Powstania Wielkopolskie­
go, byli działacze ruchu robotni­
czego, członkowie ZBoWiD. Ini­
cjatorem budowy jest bowiem 
Zarząd Okręgu ZBoWiD w Po­
znaniu.

▲ Na wyższych uczelniach Po­
znania trwa letnia sesja egza­
minacyjna. Na Politechnice do 
sesji przystąpiło ponad 2300 stu­
dentów. Trwa nabór kandydatów 
na studia. Na Uniwersytet zgło­
siło się blisko tysiąc maturzystów 
z lat ubiegłych. Politechnika li­
czy się z możliwością zgłoszenia 
się co najmniej 1300 kandyda­
tów.

▲ W przedwakacyjnym turnie­
ju recytatorów o nagrody Wierz­
bowego Liścia największe uzna­
nie publiczności zdobyli: student 
II roku polonistyki UAM — Zbi­
gniew E. Żólciak i nauczyciel z 
Jarocina - Andrzej Libich. Na­
grodę specjalną organizatorów 
otrzymała mieszkanka Swarzędza 
- Irena Kwaśna.

▲ W sobotę otwiera ponow­
nie podwoje odnowiony gruntow­
nie Dom Łowiecki. Poznańscy my­
śliwi będą znów mogli korzystać 
ze swej stałej siedziby, (emp) 

sta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 20 „W 85-lecie u- 
rodzin I. Strawińskiego; 21.27 Kro­
nika sport.; 22 Radiokabaret „Trzy 
po trzy”; 23 Z nagrań Ork. Symf. 
w Cleveland.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz: 
18 Progr. wieczoru; 18.05 „Niedzie­
la będzie dla was”; 18.45 „7 dni w 
900 sekund”; 19 Śpiewający komik 
— Bourvil; 19.15 Ork. W. Mullera; 
19.25 „Pożegnanie z Afryką” frag­
ment książki; 19.50 Pete Seeger w 
Carnegie Hall; 20.15 „Opera za 
pięć groszy” — „Cyganeria”; 21.10 
Moi profesorowie — gawęda B. 
Mierzejewskiego; 21.15 Przed mi­
krofonem najsłynniejsi...; 21.50 — 
Opera tygodnia „Zamek na Czor­
sztynie”; 22.15 „Pogwarki u Szy­
mona”; 20.30 Stare melodie — no­
we nagrania; 22.45 10 minut ze 
Sławą Przybylską; 23 „Muzyka 
nocą”.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn 
wojskowy; 10 Dla dzieci; 10.40 Kon­

cert życzeń; 11.40 „Omnibusem po 
Edisonii”; 12.io Fel. z cyklu: „Pla 
my na mapie”; 12.20 „Tropami 
ludzi i pieśni”; 13.20 W rytmie 
wiedeńskiego walca; 13.35 Przegl. 
prasy literackiej; 13.45 „Rozgłoś­
nia harcerska”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Piosenka miesiąca; 15.30 
Popołudnie przy muzyce; 16.05 — 
Przegląd wydarzeń międzynar.;

boczego. W centrum uwagi 
znajdowało się także „stano­
wisko pracy”. Jego organiza­
cja, wydajność, powiązanie z 
innymi działami itp. Są już 
zresztą pierwsze efekty wpro­
wadzonych w życie wniosków 
usprawniających. Wyelimino­
wano niemal całkowicie prze­
stoje awaryjne, wygospodaro­
wano czas na remonty maszyn 
i urządzeń itp. Dodajmy, że 
liczne wnioski wprowadzono w 
życie w gorącym okresie przy­
gotowań do przejścia na ruch 
4-zespołowy (nastąpiło to od 1 
kwietnia br.). W rezultacie pro 
dukcja wzrosła o 15 procent.

Ogólnie stwierdzić trzeba, że 
aktywna działalność komisji 
zakładowych przyczyniła się 
do tego, że zadania planowe I 
kwartału br. zakłady przemy­
słowe w powiecie czarnkow­
skim wykonały pomyślnie, a na 
wet — jak widzimy, te naj­
bardziej węzłowe, znacznie 
przekroczyły.

Podczas I etapu realizacji 
uchwał VII Plenum wystą­
piły nieduże różnice w pozio­
mie pracy poszczególnych ko­
misji zakładowych. Tam, gdzie 
wnioski miały charakter ogól­
ny, mało ewidentny, z większą 
pomocą szedł Komitet Powia­
towy PZPR. Najbardziej cie­
szy to, że większość komisji 
chętnie korzysta z krytycz­
nych uwag tych, którzy pracu 
ją bezpośrednio na stanowi­
skach produkcyjnych. Może w 
tym tkwiło główne źródło oży­
wionych nieraz nawet i burz­
liwych, lecz zawsze pełnych 
troski o rozwój zakładu, dys­
kusji.

JERZY NIEDZIELSKI

ODZNACZENIE CZŁONKÓW 
ZBoWiD

WRZEŚNIA — Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymało ostatnio 7 powstańców 
wielkopolskich. Na plenum Powia­
towego Zarządu ZBoWiD przewód 
niczący Prezydium PRN Stefan 
Tuhy wręczył te odznaczenia Sta­
nisławowi Boruckiemu, Stefanowi 
Dzieciuchowiczowi, Stanisławowi 
Dziennikowi, Michałowi Jankowia- 
kowi, Kazimierzowi Kołodziejowi, 
Janowi Kramerowi i Kazimierzo­
wi Sobczakowi. Podobne odzna­
czenie przyznano pośmiertnie Woj 
ciechowi Dudkowi. Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał Antoni Boro­
wiecki. (K. St.)

ZGADUJ - ZGADULA
ŚRODA — Z okazji VI Kongresu 

Polskich Związków Zawodowych 
oraz 700-lecia miasta Środy odbył 
się tu ostatnio koncert oraz zga­
duj — zgadula. Organizatorem im­
prezy był Zarząd Okręgowy w Po­
znaniu Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Spożywcze­
go i Cukrowniczego. (Kos)

JUBILEUSZ OSP
PONIEC — 18 bm. miejscowa 

Ochotnicza Straż Pożarna obcho­
dzi jubileusz 60-lecia. Otrzyma też 
sztandar ufundowany przez miej­
scowe społeczeństwo. Dotąd żyje 
jeszcze 6 osób spośród założycieli

16.20 „Dobranoc tatusiu” — słu­
chowisko; 17 „Zaczarowane skrzyp 
ce” operetka; 18 Wyniki Toto-Lot 
ka; 18.05 Ork. PR p. dyr. S. Ra- 
chonia; 18.45 „Druga Modrzejew­
ska” fragm. powieści; 19 Kabare­
cik reklamowy; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.26 Wiad. sport.; 
20.30 Wieczór literacko-muz.; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.30 Radiokaba­
ret „Trzy po trzy”; 22.30 Duet 
fortepianowy; 22.45 Piosenki w 
duecie; 23.10 Wiad. sport.; 0.10 — 
Progr. nocny z Rozgłośni PR w 
Krakowie;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05. 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z mel. i 
piosenką”; 8.35 „Radioproblemy”; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 „Poe­
zja na estradzie”; 12.35 Poranek 
symfoniczny; 13.35 Zesp. Pieśni i 
Tańca „Śląsk”; 14 Poetycki konc. 
życzeń; 14.30 Kiermasz muz.; 15 
Dla dzieci słuchowisko; 15,45 Ze­
spół B. Hardego; 16 Wyniki „Ko­
ziołków”; 16.01 Kabaret Radiowy; 
16.30 Konc. Chopinowski; 17.05 „O 
czym mówią w świefcie”; 17.30 — 
„Progr. z dywanikiem”; 18.35 „Ty^ 
wieczór i muzyka”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 „Skiz” słuch. 20.33 — 
Wyniki „Koziołków”; 21.22 Muz. 
tan.; 22 Wiad. sport, i wyniki To- 
tb-Lotka: 22.3o Wieczory muzycz- 
np; 23.43 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI:1 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Hu­

Z książką na co dzień
Wbr. Powiatowa Biblioteka 

Publiczna w Śremie ob­
chodzi swoje 20-lecie. Od 

1 kwietnia 1947 r. pracuje w 
bibliotece Waleria Morek. Za­
pytana o pierwsze dni swojej 
pracy pani Waleria odpowia­
da:

— Zajęłam się uporządko­
waniem księgozbioru. Było 
dużo pracy, ale cieszyła każda 
nowa książka. W r. 1948 zaku­
piliśmy potrzebne meble i 
sprzęt. W r. 1949 uzyskaliśmy 
własny lokal. Dzisiaj ten pio­
nierski okres zaliczam do naj-' 
milszych okresów mego życia.

Waleria Morek

Ostatni koncert 
w tym sezonie

W poniedziałek, 19 bm. o godz. 
20 w auli UAM nasi filharmonicy 
zakończą sezon artystyczny 1966— 
67 jednym koncertem symfonicz­
nym, który zawierać będzie pozy­
cje, przewidziane do wykonania 
przez naszych muzyków na go­
ścinnych występach w następnym 
tygodniu w Passau (NRF). Kon­
cert ten poprowadzi Robert Sa­
tanowski.

W programie: W. A. Mozart — 
Symfonia A-dur KV 201, W. Lu­
tosławski — Muzyka żałobna i J. 
Brahms — I Symfonia, (na)

V------------------------------------------------
OSP, którzy w roku 1907 mimo 
szykan ze strony ówczesnych 
władz niemieckich zapisali się na 
strażaków ochotników. Podczas 
niedzielnej uroczystości kilkuna­
stu zasłużonych strażaków otrzy­
ma odznaczenia państwowe i związ 
kowe. (e-o)

SZTANDAR DLA SZKOŁY
KROTOSZYN — Miejscowa 

Szkoła Podstawowa im. Ewarysta 
Estkowskiego otrzymała ostatnio 
sztandar, ufundowany przez ko- 
strzyńską mleczarnię. (Kos)

ŚWIĘTO PIEŚNI
LESZNO — W Wiejskim Domu 

Kultury w Belęcinie Nowym (pow. 
Leszno) odbyło się Święto Pieśni. 
W koncercie wystąpiły chóry: 
„Chopin” z Leszna, „Lutnia” z 
Wolsztyna, „Halka” z Przemętu 
oraz Międzyszkolny Chór Chło­
pięcy z Leszna, (zj)

CYRK „ARLEKIN"
GOSTYŃ — Po kilku latach za­

wita do Gostynia cyrk. 21 i 22 
czerwca gostyniacy będą mogli zo­
baczyć program cyrku „Arlekin”.

(mb)

mor z importu”; 19 Muzyczne pre­
miery; 19.15 Premiery sprzed lat; 
19.25 „Pożegnanie z Afryką” — 
fragm. książki K. Blixen; 19.35 — 
Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
19.55 Klawisze, młoteczki i piór­
ka; 20.10 „Klub wesołego Rogera”; 
2O.3o Roman Waschko- i jegp pły­
ty; 2i Pół żartem przy pół czar­
nej z Barbarą Rylską; 21.15 Mój 
magnetofon; 21.35 „Paweł i Agnie­
szka” ode. 40 pow.; 21.50' Opera 
— K. Kurpińskiego „Zamek na 
Czorsztynie”; 22 Fakty dnia; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Anna German; 22.15 Krasnoludki 
są na świecie — magazyn; 22.55 
Wiersze H. Heinego; 23 „Muzyka 
nocą” — koncert rozrywkowy.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 — Biologia, kl. 
VI; 10.55 — Geografia — kl. V — 
„Zimno, ciepło, gorąco”; 11.30 — 
„Tata, mama, córka i zięć” — 
fab. film radź.; 16.30 — Program 
dla nauczycieli; 16.5o — Wiado­
mości; 16.55 — Dla dzieci: — Tea­
trzyk Kieszonkowy; 17.2o — Dla 
młodych widzów: — „Konkurs 5 
milionów”; 18.20 — „Po szóstej” 
— Młodzieżowy Klub TV; 19 — 
Gawędy wilków morskich; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.05 — Fab. film ang. — „Skar­
by ze strychu”; 20.30 — Dzien­
nik; 20.45 — Wiadomości sporto­
we; 21 — Festiwal Złotego Klu­
cza — Konkurs piosenki krajów 
interwizji (Bratysława); 22 — „Mi­
łość blondynki” — fab. film CSRS 
(od lat 16);

— Co się w bibliotece zmie­
niło?

— Obecnie praca jest Ina* 
czej zorganizowana. Od 10 lat 
jestem kierownikiem działu 
opracowania. Kiedyś trzeba 
było robić wszystko, począw­
szy od opracowywania księgo­
zbioru, a skończywszy przykła 
dcwo na malowaniu afiszy pro 
pagujących czytelnictwo. Bi­
blioteka się rozrosła, zatrud­
niono nowych pracowników. 
Posiada oddział dziecięcy, pro­
wadzi dział instrukcyjno-me­
todyczny, wypożyczalnię. Zaj­
muje jednak nadal te same 
ciasne lokale. Przy bibliotece 
działa od 3 lat Koło Przyjaciół 
Biblioteki, które w okresie je­
sienno-zimowym spotyka się 2 
razy w miesiącu i prowadzi 
dyskusję na temat: „Książki, 
które warto przeczytać”. Współ 
nie z biblioteką organizuje się 
wieczory literackie, spotkania 
z ciekawymi ludźmi. W czasie 
trwania ostatnich Dni Oświaty 
Książki i Prasy zorganizowano 
np. 5 spotkań autorskich. .

Co się jeszcze zmieniło? 
Przybyło nam książek. W roku 
1948 w inwentarzu bibliotecz­
nym ujętych było 2774 tomy, a 
obecnie 36 137 tomów. Zdoby­
liśmy 1390 nowych czytelni­
ków. Możemy się pochwalić 
pełną siecią biblioteczną, gdyż 
mamy obecnie 3 biblioteki ma­
łomiejskie, 11 gromadzkich 1 
88 punktów bibliotecznych.

W Dniu Działacza Kultury 
za swoją długoletnią pracę bi­
bliotekarską pani Waleria Mo­
rek otrzymała dyplom uzna­
nia oraz nagrodę pieniężną.

Rozmawiała:
KRYSTYNA SROCZYŃSKA

AfADKI
W Odolanowie (pow. Ostrów) mo­

torowerzysta Stanisław Fikus, u- 
siłując nagle skręcić, wpadł pod 
ciężarówkę, prowadzoną przez 
Józefa Bogudzewskiego. Motoro­
werzysta poniósł śmierć na miej­
scu.

W Kazimierzu Biskupim (pow. 
Konin), podczas poszerzania kana­
łu wodnego, spychacz, prowadzo­
ny przez Ryszarda Krawczyka — 
spadł ze skarpy d^ kanału. Kie­
rowca spychacza poniósł śmierć.

W Nieszawie (pow. Oborniki) — 
pozostawiony bez opieki 2-letnl 
Jerzy Jarzyński, wpadł do stawu 
i utonął.

Na stacji PKP Rawicz, przez 
lokomotywę spalinową został 
przygnieciony do rampy kierow­
nik pociągu towarowego — Kle­
mens Kurjata. Doznał on ciężkich 
obrażeń i w drodze do szpitala 
zmarł.

W Długiej Goślinie (pow. Obor­
niki) utopił się w stawie Łucjan 
Ragman.

Na dworcu kolejowym w Cho­
dzieży, Norbert Bucholz, podczas 
wyskakiwania z jadącego pociągu 
dostał się pod koła wagonu 1 po­
niósł śmierć na miejscu, (ak)

Na torach kolejowych k. Krobi 
(pow. gostyński) znaleziono zwło­
ki 22-letniego mężczyzny, który 
prawdopodobnie, wracając wieczo 
rem do domu, po spożyciu alko­
holu, zasnął na torze 1 został 
przejechany przez pociąg, (mb)

NIEDZIELA: 8.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka — „Praca i moc 
prądu elektrycznego”; 9.05 — Po­
litechnika TV — Fizyka — „Kla­
syczna elektronowa teoria prze­
wodnictwa metali”; 9.40 — Poli­
technika TV — Matematyka —- 
„Metoda najmniejszych kwadra­
tów”; 10.20 — Dla młodych wi­
dzów — „Sport i zabawa” (Lipsk); 
11 — Finał Centralnej Olimpiady 
ZMW; 11.45 »- PKF; 11.55 — Wia­
domości; 12.05 — „Play Bach” — 
film seryjny; 12.20 — Koncert re­
prezentacyjny Ork. Wojska Pol­
skiego; 13 — Reportaż z wielkich 
zawodów sport. Nowej Huty i 
Huty „Batory”; 14.45 — Przemia­
ny; 15.10 — Dla dzieci — „Ula i 
świat” — „Przeczucie”; 15.3o — 
Widów, dla dzieci — J. Ratajcza­
ka w/g baśni — H. Chr. Anderse­
na — „Słowik” (Poznań); 16.20 — 
„Bracia” — z cyklu: „Piórkiem 
i węglem”; 16.40 — Szklana nie­
dziela; 16.55 — „Będzie nas tro­
je” — film z serii „Czarownice”; 
17.20 — Szklana niedziela; 17.3o —• 
„Emigrant” — z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia”; 17.50 — Z cyklu: — 
„Portrety” — Juliette Greco; 18.45 
— Szklana niedziela; 19.05 — Fe­
lieton Literacki — Kazimierz Wy­
ka; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Divertimento, opus 5” — 
„Stomatologiczne”; Scenariusz i 
reż. —Jeremi Przybora; 21.05 „Czy 
ste szaleństwo” — fab. film ame­
rykański; 22.25 — Sportowa nie­
dziela;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.
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